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Przyszłość: nowej polityki na Węgrzech. 

Dzień 21 hstopada b. r. będzie pamiętnym w 
wewnętrznym rozwoju Węgier. Tego dnia bo- 
wiem nowy prezes nowego ministerstwa rozwi 
uął przed Izbą poselską program czynności i wy- 
kreśhł im wyrażnie kierunek. W sejmie węgier- 
skim bywały już zajścia w których zdawało się, 
że się rozchodzi o fundamenta ustroju społeczne- 
go i politycznego, a po wielkiej burzy kończyło 
się zwykle na małym deszczu. Teraz jest ina 
czej. Przesilenie gabinetowe, które prawdę po- 
wi dziawszy trwało cośkolwiek za długo -- zmia 
na ministerstwa i wystąpienie nowego minister- 
stwa z nowym wielkiej doniosłości programem, 
odbyły się -— względnie b'orąc — dość spokoj- 
nie. Czy można z tego wróżyć, że i wykonanie 
tego programu odbędzie się gładko i spokojnie? 

Bynajmniej! Nam zdaje się że to wykonanie 
natrafi ua większe przeszkody i trudności, niż 
natrofiły wszelkie zmiany 1 reformy, jakie na 
Węgrzech dotąd przeprowadzano Życzliwość a na- 
wet zapał, z jakim w sejmie przyjęto pr: gram 
nowego miuisterstwa, nie powinny nikogo łudzić. 
że r równą łatwością uda się ten program 
przej rowadzic w szczegółach Obudzony zapał 
1 doznana życzliwość uumaczy się tą głęboką 
wiarą w siebie i we własue Siły, jaką mowa We- 
kerlego była przejęta i mimowoli udzieliła się 
Sejmowi, Wekerle bowiem miał dotąd dziwnie 
szczęśliwe powodzenie w polityce finansowej. Po 
wodzenie to zawdzięcza swoim zdolnościom, swo- 
jej energii i" swej wierze w powodzenie, którą in- 
nych natchnąć dotąd mu się udawało z wielkim 
dla Węgier pożytkiem. Czy takie samo powodze- 
nie dopisze mu także ua polu reform admini 
stracyjnych i sądowych — a szczególnie na stra- 
sznie c'ężkiem pou reform kościelno-politycznych. 
lo bliska przy-złość pokaże. 

Wedłng programu nowego ministerstwa z cza- 
sem przesianą obowiązywać wszystkie dotych 
czasowe prawa małżeńskie — a jest ich na Wę- 
grzech steść czy siedm — i wszystkie mają 
charakter kościelno-wyznaniowy — 4 na ich miei 
sce ma wsiąpić jedno pospolite, dla wszystkich 
jednakowo obowiązujące bez wszelkiej różnicy 
wiary i obrządku — prawo wyłącznie cywilne, 
w którem w dalszej konsekwency: tylko sądy wy 
łącznie cywilne dawać będą awoie orzeczenia 
i wyroki. To możebnem jest tylko pod warun- 
kiem. jeżeli samo małżeństwo czyli ślub będzie 
mieć cechę wyłącznie cywilną bez wszelkiej ce- 
chy sakramentalnej. Wobec tego sprawa dotąd 
głośna i będąca przyczyną zatargów i sporów, tj 
sprawa prowadzenia metryk urodzin, małżeństw i 
zgonów, a raczej sprawa metryk chrztu dzieci z mał- 
żeństw mięszanych dotąd prawuie dozwolonych. 
ma zniknąć zupełnie. bo wszystkie metryki mają 
prowadzić władze cywilno świeckie na tej zasa- 
dzie że śluby będą przedewszysikiem cywilne 
i będą prawnie dozwolone między nowożeńcami 
bez oglądania się na ich religię i obrządek, zwła- 
ezeza, Że religia żydowska i pod tym względem 
będzie nznana za zupełnie równo uprawnioną. 

Prezes ministrow zapowiadając szereg pro- 
jektów do ustaw, które się odnoszą do tej nader 
ważnej dła życia rodzinnego i wielce zawikłanej 
sprawy. zrobił wielce znaczącą uwagę, iż się sa- 
mo z siebie rozumie, że prawo panulącego, od- 


noszące się ao przyzwalania na przedłożenie Sej- 
mowi projektów szczegółowo wypracowanych i roz- 
porządzeń wykonawczych nie jest przezto niczem 
ograniczone. 


Ależ takie piawo panującego bez wszelkiego 
szczegółowego zastrzeżenia jest znanem i uzna 
wanem powszechnie i stosuje się ono tak samo 
do projektów o reformie »dministracyr gminnej 
lub sądowej, jak do reformy policyjnej lub po 
datkowej iak do reformy wojskowej lub polity- 
cznej lub jakiejkolwiek innej 

Dlaczego Wekerle wspomniał o tam w zastó 
sowaniu do projektów, odnoszących się do dzie- 
dziny kościełno politycznej a nie w zastósowaniu 
do iunych. które prawdopodobnie natrafią na nie - 
małą opozycyę, jak gruntowna reforma admini 
stracyi politycznej? Czy przez to cheiał dać do 
zrozumienia, że w tej kościelno politycznej spra- 
wie napotka się na wiele przeszkód bardzo tru 
dnych, czy też. że trzeba mieć wiele cierpliwości. 
bo wykonanie zamysłów wymaga wiela czasu ? 


Nam się zdaje. że prezes ministerstwa mógł 
myśleć jedno i drugie, a przedewszystkiem pierw: 
sze. A jeżeli tego pierwszego nie miał na myśli, 
kiedy w Izbie poselskiej sejmu węgierskiego prze- 
mawiał (-zego zresztą przypuszczać nie można), 
to zaczął myśleć o tem wkrótce potem gdy się 
przekonał jak projekta jego zostały przyjęte w 
Izbie magnatów. 

W tej Izbie wystąpił on z takim samym. jak 
w {zbi poselskiej — programem, chociaż go zna- 
cznie krócej przedstawił. Jak w Izbie poselskiej 
tak też 1 w Izbie magnatów rozwinęła się krótka 
rozprawa ale zupełnie odmiennej dążności W 
Izbie poselskiej nie tylko stronnictwo liberalne, 
ale i stronnietwa opozycyjne — mimo licznych 
zastrzeżeń co do innych punktów szerokiego pro- 
gramu — zgodziły się zasadniczo na zapowie 
dziane u-tawy O obowiązkowych ślubach cywl 
nych i o iunych, które z tamtej wynikają; — w 
Izbie maguatów przeciwnie objawiła się zaraz 
wyrażna opozycya przez usta hr. Z'chy'ego prze- 
ciw zaprowadzeniu metryk cywilnych, a szcze- 
gólnie przeciw obowiązkowym ślubom cywilnym, 
bo w nich upatr.je ona ubliżenie charakterowi 
katolickiemu Węgier Mowca zarzucił nawet pre- 
zesowi ministerstwa Że cesarzowi nie dał rzetel- 
nej iuformacyi o prawdawem usposobieniu mie- 
szkańców. Dlatego potrzeba zapytać się naród Q 
jego opinię przez rozpisanie nowych wyborów do 
sejmu We wszystkich innych sprawach może 
rząd liczyć ua poparcie mowcy, z wyjątkiem 
spraw odnoszących się do katolicyzmu i religii 
W tych sprawach niechaj rząd będzie przygoto- 
wany na bezwarunkową i energiczną cpozycyę. 

W takim samym duchu przemawiali potem hr. 
Geza Szapary i Maurycy Mikołaj hr. Esterhazy. 

Cdpowiadając na ich przemówienia, Wekerle 
wezwał członków Izby, aby ze swojemi wyroka 
mi wstrzymali się aż do chwili, kiedy pojawią się 
zapowiedziane projekta, a wtedy przekonają się. 
czy rząd zamyśla dogodzić teoretycznym zachcian- 
kom, czy też nieodzownej potrzebie życia prakty 
cznego, a odpierając zarzut hr. Zichyego zape- 
wniał, że nigdy nie miał odwagi informować ko- 
goś fałszywie. Dia politycznego swego stanowiska 
nie szukał nigdy usprawiedliwienia w tem, aby 
rzecz przedstawiać inaczej, niż była w rzeczywi- 
stości, ale przyznał że też nigdy nie myślał we- 


dług modły zapatrywań br. Zichy'ego. lecz zawsze 
działał według swego przekonania. 

Na zakończenie przemówił jeszcze krótko w 
duchu łagodzącym prezydent Izby magnatów br. 
Vay. mimo to zaprzeczyć nie można, że w spra- 
wach kościelno-politycznych Izba magnatów bę 
dzie stawiała opór. głównie przy pomocy bisku- 
pów. za których wskazówką i kierunkiem ducho- 
wieństwo katolickie nie omieszka rozwinąć agita- 
cyi na szerokie rozmiary w całym kraju. 

Powodzenie nowego ministerstwa na poln po- 
lityki kościelnej jest przeto bardzo wątpliwe. Mo- 
żna nawet z góry przypuszczać, że przyjdzie do 
nowych nieodzownych zatargów na szersze niż 
dotąd rozmiary. 
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Sprawy miejskie. 


(Posi dsenie Rady miejskiej s dmiu 22 listo- 
padu). 

Przewodniczył prezydent dr Szłachtowski. 
Na wstępie radca magistratu p. Szymkie- 
wicz imieniem sekcyi prawniczej uzasadnia na- 
głość i przedkłada wnioski w sprawie wystawy 
kraiowej we Lwowie. Wnioski te brzmią: 

Uprasza się p. prezydenta, aby wspólnie z de- 
legatami dla wystawy z łona Rady już wybrany 
mi zajął się zaproszeniem obywateli na zgroma- 
dzenie. w celu utworzenia komitetu lokalnego 
dla wystawy krajowe', odbyć się mającej we Lwo- 
wie w 1894 r. 

Na cele tej wystawy przeznacza się z fundu- 
szów miejskich subwencyę w kwocie 600 złr.. 
z zastrzeżeniem, że połowa tejże użytą zostanie 
na premiowanie rękodzieł krajowych, druga zaś 
połowa na cele ogólne wystawy Subweucya wy- 
płacoay będzie w dwóch rocznych ratach w la- 
tach 1893 i 1894. Wnioski te bez dyskusyi Ra- 
da uchwaliła. 

Cały dalszy ciąg posiedzenia trwającego do go- 
dziny 8 zajęła rozprawa o wyższym zakładzie 
naukowym dla kobiet. założonym przed 25 laty 
ofiarnością $. p. dra Adryana Baranieckiego przy 
Muzenu techniczno przemysłowem przez niego 
utworzonem i beziuteresownie oddauem ua po- 
Żytek miasta. 

Posiedzenie wczorajsz* było drygiem iuż w po 
wyższej sprawie. Pierwszy Żabrał głos jako zapi- 
sany na posiedzeniu poprzedniew r. m. dr. Ja- 
kubowski. 

Na szczegółowe i dokładne przytoczenie całej 
trzechgodzinnej dyskusy: według sienopramu, nie 
wystaiczyłyby łamy dztrennika z tego powodu za- 
tem przytaczamy jedynie główne myśli, przez 
uczestniezących w dyskusyi wypowiedziane. R m. 
Jakubowski w długiem przemówieniu zasta. 
nawia się nad myślą przewodnią š. p. Baranie- 
ckiego, jako założyciela zbiorów muzealnych i 
jest zdania iż Rada miasta dla przemysłowców 
i rozwoju przemysłu zbioty te spożytkować za- 
mierzała. Po wystawie paryskiej (1867 r.) zało- 
żono szkołę przemysłową w Krakowie lecz z 700 
zapisanych uczniów 400 wcale czytać nie umia 
ło. Przemysłowcy nie mogli z Muzeum korzystać, 
więc Ś. p. Baraniecki kursa dla panien założył. 
Wszakże Rada i Sejm dawał subwencyę tylko na 
Muzeum lecz nie na kursa. Tymczasem Muzeum 
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w kierunku rozwoju przemysłu absolutnie nie 
nie działało. Ubolewa mowca iż zbiory Muzeum 
dotąd są w pakach. nie ma nawet katalogu a 
urzędnicy Muzeum jak i sam Ś. p Baraniecki 
tylko kursami byli zajęci. Na Muzeum 7.500 złr. 
dawała rocznie Rada a 2.000 subwencyi krajo- 
wej nadto Rada płaciła urzędników i wszystko 
to na kursa wydawano. Stosunek własności tak 
nie był wyjaśniony, iż mowca dr. Jakubowski 
wraz z p. Muczkowskim podstępem od Ś. p. 
Baranieckiego uzyskali podpis. iż zbiory Muzeum 
są własnością gminy (wielkie poruszenie), Mowca 
sądzi 1:2 należy całe Muzeum oddać wyłącznie 
na pożytek przamysłowców. Przeszło sto tysięcy 
wydano z biegiem lat na Muzeum, a ze zdnmie 
niem dowiedział się mowca, że płacono po 500 
złr. za model okrętu , który taką ma wartość jak 
szwajcarski admirał. Muzeum było fikcyą kursa 
panieńskie rzeczywistością Celem Muzeum po- 
winny być wykłady dla przemysłowców i umo- 
żliwianie im korzystania ze zbiorów i biblioteka. 
Rada powinna zaznaczyć, Że się opiekuje prze 
mysłem. Kursa dla panien ma już miasto przy 
szkole wydziałowej. O owych kursach przemawia 
dr. Jakubowski szeroko i 29 znaną swadą Rada 
byłaby rozrzutną popierając kursa ś. p. Bara- 
nieckiego dla tych pań z* Wołynia, Podola i 
Ukrainy, bo według ustaw każdy obcy poddany 
może uczęszczać do szkół krajowych. 

W tym duchu stawia mowea wnioski radyka|- 
nego brzmienia gdyż żąda: 1) Przejścia do po- 
rządku dziennego nad żądaniami sekcyi szkolnej 
w sprawie dalszego utrzymywania kursów im. Bı- 
ranieckiego. 2) Kurs artystyczny zostawić i sub- 
wencyonować go kwotą 400 złr. 8) Polecić sek- 
cyi IV reorganizacyę kursów nzupełniających i 
szkoły wydziałowej oraz wcielenia do niej kursów 
wyższych w nowozorganizowaną szkołę. 

Na te poglądy odpowiada najpierw dr. Ban- 
drowski jako przewodniczacy grona profəso- 
rów kursów przy Muzeum Na wstępie zaznacza 
mowca, iż w wieln wygłaszanych poglądach dr. 
Jakubowski minął się z prawda S. p. Baranie- 
cki tylko mógłby na'skuteczniej odeprzeć podo 
bne zarzuty. wszakże jest obowiązkiem publicznie 
odeprzeć je i przypomnieć ofiirność zacnego o- 
bywatela. Dopiero od 2 lat Rada daje na kursa 
subsydya. przez lat 23 utrzymywał je Bazru- 
niecki wyłątznie swoją ofiaraością. (Nie najwyżej 
po 30 lecz z górą po sto uczennie na karsach tych 
bywało. Przemówieniem swojem p. Jakubowski 
varuszył należne względy delikatności dla pa 
mięci zmarłego założyciela Muzeum. A nie za- 
słażył on sobie na to, aby po 25 latach w jednej 
chwili obsinać korzenie tego, co on zasadził. Po 
Jego zgonie już, gdy ‘nie stało szlachetnego na- 
zwiska dyrektora zakładu 109 nezennie z niego 
korzystało. (Sensacya). Nieuzasadnioną jest opi- 
nia jakoby kursa były ty!ko dła kobiet z innych 
dzielnie, bo większość uczennic z miejscowych 
się składała. 

Przechodzi mowcs następnie zasady organiza- 
cyi kursów, jako zdrowe, pożyteczne i dążące do 
zawodowego, a nie tylko ogólnego i powierz- 
chownego wykształcenia. W szczegółowym wy- 
wodzie o planie wykładów odpiera zarzuty dr. 
Jordana co de nauk przyrodniczych. Myśmy nie 
doszli jeszcze də zrozumienia prawdziwego po- 
stępu. Chętnie chcemy widzieć i popierać postęp, 
lecz gdzie idzie o nauki przyrodnicze staramy się 


ie obniżyć Na rok ubiegły na kursa owe prze- 
znaczyła Rada 2000 złr., grono profesorów zwró- 
ciło z tej sumy 1099 złr., zatem utrzymanie w 
pierwszym roku po zgonie założyciela kosztowało 
901 złr. Grono profesorów praguie aby kursa te 
uie upadły, bo wierzy, 1ź wśród nieprzyjaciół 
znajdą one jeszcze opiekunów. ‘Kursa były ogui- 
skiem oświaty które jeżeli nie paliło się wielkim 
płomieniem, to przynajmniej tlało. Grono profe- 
sorów nie m gło doradzać, aby Rada zalała to 
ognisko. Dla zbiorów muzealnych potrzebny Jest 
budynek inny w tem pomieszczeniu są one ma- 
gazynem, z którego dopiero coś będzie możia 
stworzyć, tymczasem w miarę potrzeby i dla 
przemysłowców mogą być pożyteczne, bo korzy- 
stać z nich nikt nie wzbrania. Mowca prosi 
o przyjęcie wniosków sekcyi szkołnej. 

R.m dr. Propper rozważa przemówienia wy- 
głoszone przeciw kursom przez dr. Jordana, któ- 
ry przyoajmniej nie improwizował, lecz zadał so- 
bie fatygę przygotowania się (dr. Jordan. Tak 
jest!) i dr. Jakubowskiego, którego wywód zuaj 
duje żartobliwym a argumenta humorystycznermni. 
Wniosek o konieczności oddania Muzeum wyłą- 
cznie na użytek przemysłowców, chociaż wielce 
błyskotliwy i może popularny, nie nie ma wspól- 
nego ze sprawą utrzymania kursów W komisyi 
przemysłowej zasiadał p' Jakubowski pięć lat 
a dziś dopiero z takim wnioskiem wystąpi. Dai- 
sza część przemówienia dr. Proppera, była pole- 
miką szczegółową z wygłoszonemi przez dr. Jor- 
dana i dr. Jakubowskiego pog!ądami. 

R. m. dr. Kohn zaznacza, iż krasomówcze 
wywody dra Jakubowskiego i na nim humory- 
styczne wywarły wrażenie. Dwa lata temu Rada 
postanowiła zbudować muzeum dla zbiorów Rara- 
nieckiego, które zwiedzał Virchow i zdumiewa 
się wobec nagromadzonych tam skarbów. Histo- 
rya o zakupionym okręcie to lichsza humorystyka 
p. Jakubowskiego. Czy okręt był potrzebny. o tem 
p Jakubowski nawet sądzić nie ma prawa, bo 
nie każdy sądzić o wśzystkiem ma kwalfikacyr. 
Ne m śceautur sacra profans! A p. Jakubowski 
zwykł się zbyt stanowczo na wszystkiem znać. 
Wszakże wysyłał do Paryża weterynarza miej- 
skiego, aby za powrotem założył zakład leczenia 
ludzi od wścieklizny, chociaż lekarze stwierdzili 
uiepraktyczność podobnego zakład. Skoro 
Baraniecki okręt nabywał. to już z pewnościa 
dokładnie wiedział ma co. Dlaczego p Jaku 
bowaki w komissi swoich wpływów na mu- 
zenm nie wywierał. Gdyby pp. Jordan i Ja- 
kubowski swoje poglądy o kursach zaraz po 
zgonie Baranieckiego wygłosili, byłaby w kraju 
powstała wielka burza — a czy po roku już ustai 
obowiązek wdzięczności? Czy bać się mamy tego 
światła. które kersa przez 25 lat szerzyły wśród 
kobiet. Zakładdarewm nowych szkół, hojnem wy 
posażeniem istniejących żaskarbimy poklask ro- 
daków. Wszak na wystawę. nieudałą w Krakowie. 
daliśmy 20000 złr. Kraków ma wiekie .obo- 
wiązki i musi ponosić ofiary. Smiechem okryli- 
byśmy się znoszące kursa, które 25 lat były po- 
żytecznemi. Wierzę, iż tej krzywdy ani córkom 
własnym, ani Polkom w ogóle nie nezynicie. 

Wice-prezydent p. Friedlein zauważył na 
wstępie, iż gdyby ktoś szukał historyi człowieka 
wielkiej zasługi, bardziej lekceważonego za życia. 
a krzywdzonego po śmierci, jak $ p. Baraniec- 
ki, niezawodnie nie znalazłby łatwo. Dzienni- 
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JÓZEFA SZEBEKÓWNA : „Życie syzyfowe”, Po- 
wieść. Warszawa. Nakładem księgarni Teodora 
Paprockiego i Spki 1893 r. 


Rzecz się dzieje za czasów pańszczyźnianych. 

— Witeek!... Witeek !.. — zawołała Wojtkowa, 
stając na progu kuchni i oglądając się po fol- 
warcznem podwórzu 

Zasłoniła się od blasku słońca ręką, z pod 
której wyglądały czerwone. łzami zaszłe oczy i 
chuda twarz, nacechowana wyrazem niecierpli- 
wości. 

„Gdy „drobna postać. z wydatnym brzuchem, 
ubrana w brudną koszulinę* nkazała się: 

— Jesteś, gałganie! — zowołała Wojtkowa 
uderzając go w plecy trzymaną w ręku wa 
rzącbwią. — A to nie wiesz że Franka poszła 
do pańskiej kuchni i drew nie ma? 

Kiedy zaś chłopak, siedmioletni zaledwo, tło- 
maczy się. że zdaleka tylko „podle dworu* cho 
dzł i na ogród patrzył, matka odpowiada mu: 

— Patrzyłeś? I co wypatrzyłeś, co wypatru 
jesz? Może ci jeść dadzą. albo ci buty sprawią 
i sukmanę, żebyś nagi n'e chodził? Patrzajcie go 
Obaczysz, co ci przyjdzie te dworu. Jak doro 
śniesz. będzie cię ekonom wyganiał na pańszczy 
znę; nie pójdziesz wałkoniu, dostaniesz baty; 
spróbuj uciec, odda cię dziedzie w rekruty, jak 
ojca. Ot, co zdybiesz przy dworze! 

Połączywszy początek ten, tę zapowiedź „po 
niewierki i krzywdy”, z tytułem: Życi: sysyfo 
we, musimy przyznać, iż trudno o jaśniejszą eks 
pozycyę. Następua scena, w której Witek zosta 8 
naprawdę zbity i poszarpamy przez bawiące się 
„z paniezem* dzieci wprowadza nas odrazu w 
sam bieg akeyi i z góry zaznacza tendencyę, oraz 
kiernnek, jakiemu hołduje p. Szebekówna. 

Imię autorki, dla nas niezupełnie obce, spoty- 
kaliśmy je bowiem na przekładach z dnńskiego 
w literaturze pięknej pierwszy bodaj zaznacza 
występ. Występ ten należy zaliczyć do bardzo 
pomyślnych i — dosyć oryginalnych. P. Szebe- 


kówna upoważniając Życi.m syzyfow:m do sta |korali i pieniędzy. Zanosi się więc na dramat, |góły. Pan bałamuci Hankę i — rzecz prosta — | rodziną, zamożny, szczęśliwy. Skrzywdzony: kale- 
wiania jej najlepszego na przyszłość horoskopu, ;j który zaczynamy śledzić z niepokojem. 


wyodrębnia się zarazem jako taleut śmiały, wyż- 
szy nad fałszywą być może pruderyę i pewne 
konwenanse, którem pióra kobiece — młode 
szczególniej — ulegać zwykły. Talent, ulega'ący 
kierunkowi realistycznemu, lecz uprawiający go 
z wyrobionym już spokojem, dzięki któremu au- 
torka, nader prostemi środkami wywołaje wraże- 
nie i tendencyę swą guand même przeprowadza. 

Aby to ocenić, przyjrzyjmy się losom zamuru- 
sanego Witka. 

Serota, bo syn rekruta którego pan, za 
małe przewinienie w wojsku zaprzepaścił, zo- 
staja on w siódmym roku Życia już, zapędzony 
do pracy, do pasienia pańskich gęsi Krzywdzony 
przez dwór przed urodzeniem jeszcze. zabrano 
mu wtedy bowiem ojea, staje się przez całe ży- 
cie jednym krzywd tych zbiornikiem, jednym ce 
lem do pocisków niesprawiedliwości pańskiej. 

A jednik — i tu talent autorki teyumf odno- 
si — opowiadanie nie razi nigdze niepodobień- 
stwem  Skończywszy je dopiero spostrzegamy. 
że rysy. ogólnie znana i codziennie w życiu spo- 
tykane zebrane tu zostały i tak gwoli tendzncyi 
ugrupowane iż przetopiły się w jeden typ bez- 
wiednych krzywdzicieli i ofiary. do tego sto- 
pnia z Syzyfowem swem życiem zrosłej że świa- 
domość krzywdy doznanej, w połowie tylko u 
niej istnieje. 

Strasznem jest to życie Witka. 

W siódmym roku, zbity za szkodę, zrobioną 
w ows'e przez gęsi. próbuje się już utopić. Ta 
chęć samobójstwa u dziecka, wynikła z nadmiaru 
pracy. z głodu i bólu. z łez i obawy. jest zapo 
wiedzią dalszych jego losów. W piętnastym roku 
traci jedyną opiekę — maikę. dla kiórej po twar- 
dym życia znoju masi żebrać o koszulę do tru- 
mny, bo i tej nie posiadała. W 25 roku usmie 
cha mu się pierwszy promień szezęścia przez 
czarne oczy Hanki rzucony. Niestety. zaloty jego 
do dziewczyny, pełne prostoty i poezyi, przerywa 
cios, łatwy do przew dzenia. 

Dziedzicowi przyszła fantazya upodobać sobie 
Hankę również i odbić ją narzeczonemu, mocą 


Niestety, zaczynamy tylko... Autorka bowiem 
zrywa. zręcznie nawiązaną nić waik psychologicz- 
nych i szamotań się ducha, zbudzonego uczuciem 
do samowiedzy, do życia, wzamian zaś opowiada 
nam historyę dziedzica i Zośki wyrobnicy, wzię- 
tej z łachmanów nędzarskich do pałacu. 

Hanka, typ ciekawy, a związany ściśle z losami 
bohatera. Hanka, decydująca o całej jego przy- 
szłości i całej powieści zarazem, schodzi 
na plan dziesiąty, niknie nam z przed oczu. — 
W zamian zaś panna Szebekówna, hołdująca wi- 
docznie zasadzie, że: „une femme ócriwam ne doit 
pas avoir de seze*. bawi nas drastycznym ro- 
mansem dziedzica z ową Zosią, trzymaną we 
dworze, przyczem sili się aby rzeczy nazywać 
po imieniu, a na szczegóły. pozostawiane zazwy 
czaj w półcieniu, rzuca refleks. 

Nie rzecz to sprawozdawcy, wskazywać ścieżki, 
jakiemi winien iść autor. A jednak, żal nam nie- 
wyzyskanej, ch'é ładnie zaznaczonej sielanki, 
między Witkiem i Hanką. żal, że ta ostatnia ustą 
piła miejsca takim scenom między p. Adamem 
a Zosią, iż wobec nich Bliziński w „ Marcowym 
kawalerse* skromny jest i niewinny, jak dziecię 
Realizm górą! To też panua Szebekówna w imię 
haseł jego zapewne. nie siara się wcale oszczę- 
dzić rumieńców swoim czytelniczkom. 

Naprzykład strona 85 i dalsze. Uf! Co za scena!... 
Dziedzie chce dla pozbycia się Zosi, wydać ją za 
mąż. Ona jednak rzuca się z dzieckiem do nóg 
jego, próbuje dziecko to, trzyletnie, roztrzaskuć 
o Ścianę. ete. ete. 

— Zabiję tego szezeniaka! — krzyczy z wście- 
kłością, opuszczając za każdem słowem rękę na 
niewinną głowę dziecka 

— Suka, a nie matka! — woła p. Adam, wy- 
rwawszy jej dziewczynkę. 

Doprawdy. pani Zapolska dumną być wiuna. 
z wpływu, jaki wywiera widocznie na niektóre 
pióra niewieście. A może pod nazwiskiem panny 
Szebekówny kryje się inężczyzna? Mistyfikacye 
takie nieraz już się zdarzały. 

Dalsze stronice przedetawiają równie miłe szcze- 
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mian 4 morgi gruntu i 50 rubli za ożenienie się 
2 wyrzucaną z pałacu Zośką. Chłopak odmawia 
spotkawazy zaś dziewczynę swoją wychodzącą ze 
dworu, obija ją (miluchna seena:), a sam za służ- 
bę dziękuje. 

Ta nareszcie kończymy z brudnym podkładem, 
wplątanym do powieści. Witek, któremu dwór 
zabił ojca, a przyprawił nadmiarem. pracy o śmierć 
matkę i zabrał narzeczoną. przeniósłszy się do 
innej wsi, postanawia poświęcić życie zbieraniu 
grosza. byle na starość chociaż wyjść z ponie- 
wierki, byle choć na własnej umrzeć ziemi. 

Dla celu tego. który się staje dźwignią samo- 
tnego jego życia, ząmienia się w odludka, w kar- 
pagona. Po piętnastu latach wreszcie nadludz: 
kich wysiłków i pracy zdobywa 350 rubli. Dzie- 
dzie wszakże, u którego złożył skarb ten w de- 
pozyt, przegrywa go tegoż jeszcze dnia w karty, 
a sam, oblegany przez wierzycieli — ucieka. 

Witek, któcy w siódmym roku chciał się z 
rozpaczy utopić dziś na progo starości szuka 
końca swej niedoli w stryczku Bezbożność jed- 
nak własna przeraża go i ratuje od samobójstwa 
W zamian upija się po raz pierwszy, a nazajutrz 
na wpół nieprzytomnego porywa maszyna i dru- 
zgocze mu rękę. Odwieziony do szpitala, wycho- 
dzi z niego... kaleką i żebrakiem. 

Że autorka dzielnie zabrała się do przeprowa- 
dzenia swej tendencyi, zaprzeczyć się nie da. 

Witek, przyrzekający Szaryżce, iż przebaczy 
krzywdzicielom, Witek, spowiadający się na łożu 
szpitalnem, ze swoieh, ciężkich grzechów — 
silne robi wrażenie. 

Rys owej prostej wiary, z jaką Witek leży 
krzyżem. dziękując Bogu za wyzdrowienie, rys. 
z jakim porównywa cierpienia swoje z mękami 
świętych pańskich i czuje się niegodnym 
owego urwania ręki, doskonale jest po- 
chwycony. Byle nie brakło mu siły, a gotów 
Witek siać się fanatykiem bólu, cierpienia i re- 
ligii.... 

Powieść kończy obraz smutny: zestawienie 
dziedzica i Witka. Krzywdziciel: zdrów, otoczony 


zabiera narzeczoną Witkowi, proponując mu w za-; ka, o torbie i kiju żebraczym. 


Opadły z sił, żywi się okruchami, rzueonemi 
mu u owej pańskiej fnrtki przy której się uro- 
dził. Umiera wreszcie w owczarni, na nawozie :— 
przy ciele jego owce czuwają. 

Czyż trzeba dodawać, iż dziedzic dla pamięci 
owej Hanki sprawił mu pogrzeb. a proboszcz 
wygłosił nad trumną mowę o niegodziwości 
kaleki, umierającego bez spowiedzi? o dobroci 
pana, który przygarnąwszy nieszczęśliwego, po 
chrześcijańsku pogrzebać go kazał. 

Przytoczona szezegóławo treść wskazuje do- 
statecznie, do jakiego stopnia cała powieść jest 
pracą na wskróś tendencyjną. A wskazuje także, 
że jest nie zbyt oryginalną. Takich „Syzytowych 
żyć“. mieliśmy już wiele i za wiele. Przyzaać 
jednak musimy, że obrobienie powieści — reali- 
styczne spokojne ı nie pozbawione siły, na pro- 
stocie środków opartej, świadczy o sporym talen- 
cie. Trudno uwierzyć, że to pierwsza praca aun- 
torki. 

Gdy w duszy jej zbudziła się postać Witka, 
Cham Orzeszkowej był może natchnieniem tej. 
Cham wszakże jest misternem malowidlem psy- 
chologicznem. Życiorys Witka zaś. nie odsłania 
nam jego uczuć, nie dotyka ducha, lecz tylko 
opowiada koleje i losy. tak same przez się wy- 
mowne, iż na uczucia te światło niejako z góry 
rzneają Gdyby autorka, wykreśliwszy owe wstrę- 
tne niepotrzebne a tylko gwoli tendencyi przy- 
czepione sceny miłostek dziedzica pogłębiła była 
charakter Witka i odsłoniła choć trocbę grę u- 
czuć Hanki, praca jej, tracąc charakter zaciekłości 
stronniezei, ọ wiele poważniejszego nabraiaby zna 
czenia Witek sam, jako typ, pomimo tendencji 
skrajnej, wychylającej się z każdego słowa po- 
wieści. jest zupełnie prawdziwy. P. Szebekówna. 
dała dowód, że potrafi kreślić z siłą postaci na- 
szych chłopów Sądzimy. że potrafilaby z równą 
siłą realistyczną nakreślić typ inny, ale dzięki 
wpływowi panujących prądów. wybrała skrzy w- 
dzonego a to, łagodząc realizm obrazów, sym- 
patyczną cechę pracy jej nadaje. 

Anatol Krzyżanowski. 
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nerslny contra przemawiał pos. August W e- 
ber, pro, t. j. za uchwaleniem, nagany przema- 
wiał poseł młodoczeski Herold. 

W głosowaniu za wnioskiem większo- 
ści komisyjuej oddano 155, przeciw 104 
głosów. 

Następne posiedzenie zapowiedziano na dzi- 
siaj. 


ki głośnem echem rozniosą cò się w tej sali mó- 
wi. Oczy całaj Polski są na nią zwrócone. Mia- 
sto otrzymuje hojne dary jak Osławskiego, Kru- 
sera, a niestety jednemu z najczcigodniejszych i 
najofiarniejszych niewdzięcznością się odpłacamy. 
Jak zużywał swoje fundusze Ś. p. Baraniecki. 
wie o tem Polska, — wiem i ja. że wydawał 
z górą 8000 rocznie, a wy mu ze to rachujecie 
opał i światło dła Muzeum, a wy go oskarżacie 
o lekkomyślne zakupywanie zbiorów! O człowie- 
ku, który w przeciągu 24 lat oddał miastu cały 
swój majątsk, padł tu wyraz, że podstępem 
trzeba hyło coś od niego zyskać! To ne jest 
prawdą i odpieram to z całą stanowczością sto- 
jąc w obronie ezci zmarłego. (Sensacya.) Niech 
p. Jakubowski w interesie i dla dobra 
miasta cofnie ten wyraz! Od pierwszej 
chwili znałem się z $ p. Baranieeckim i widzia- 
łem jego szlachetną ofiarność. Opowiada inowca 
dalej przykłady bezinteresownej pracy i ofiarno- 
ści zmarłego. Rękodzielnikom udzielał Bar. wszy- 
stkiego , niektórzy chodzili i rysowali, lecz nie 
wielu takich było. Nasi rękodzielnicy, wiemy to 
dobrze, jeszcze z takich zbiorów nie umieją ko- 
rzystać. Przed rokiem, imieniem miasta dr. Z li 
przy zwłokach zmarłego dał zapewnienie, iż kur- 
sa nie upadną. Wycofać się z tego nie możemy 
bez ujmy dis miasta i szkody nietylko ua dziś, 
lecz i na przyszłość. 

Przemówienia wice-prezydenta wysłucha'a Ra- 
da w wielkiej ciszy, a gdy skończył, mieli się 
już rozchodzić pp. radcy, gdy p.dr. Jakabow 
ski zabrał głos w kwestyi osobistej: Kuku 
mowców przedstawiało moje przemówienie jako 
ubiiżenie pamięci Baranieckiego. Protestuję prze 
ciw takiemu pojmowaniu, bo nie miałem zamia 
ru umpiejszać jego zasług. Sprawy się trzy- 
majcie panowie, a nie walezcie moje- 
mi argumentami. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


Sprawa panamska. 


Na ostatniem posiedzeniu francuskiej Izby po 
selskiej (21 listopada) przyszła pod obrady fatal 


śledczej. 


mu zarzutów tak dotkliwych, dla całego kraju 
tak upokarzających, jak na tem posiedzeniu. By- 
wały posiedzenia bardziej hałaśliwe i bardziej 


błotem przedstawicieli trzeciej republiki, jak to 
uczynił Delahaye; a ten hamowauy niepokój, 
z jakim przyjęto w Izbie zarzuty, czynił atmo 
sferę tak duszną i robił wrażenie tak przykre 
że żadna ze scen, wywołanych swego czasu przez 
bulanżystów, nie może iść z tem w poró 
wuanie. 

Sytuacya dochodziła w pewnych chwilach do 
najbardziej dramatycznego napięcia i winni za- 
rzucanych brudów, jeżeli istotnie byli pom ędzy 
słuchaczami, musieli przebyć bardzo przykre 
chwile, kiedy domagano się kilkakrotnie wymie 
nienia nazwisk, a oskarżyciel z tem się ociągu i 
milezał uporczywie. 

Do jakiego rezultatu doprowadzi śledztwo par- 
lamentarne i czy w ogóle do czegokolwiek do 
prowadzi, tego przewidzieć niepodobna; to pe- 
wna że interpelacya konserwatysty Delahaye'a 
poruszyła kupę błota które «bryzgać może zaró 
wno oskarżonych jak oskarżycieli, obryzgać rząd, 
parlament, bankierów, prasę i cały ustrój trzeciej 
republiki, 

Oto w krótkości przebieg posiedzeuia. 

Młody deputowany Argeliès rozpoczyna 
dyskusyę, ale Izba słucha go bez zajęcia, gdyż 
z góry oświadczył, że uie ma do podniesienia ża- 
dnych osobistych zarzutów, chodzi mu tylko o 
samą Sprawę, o podjęcie robót nad kanałem pa- 
namskim na nowo, jeśli to jest możliwe; w koń- 
cu prosi rząd o wyjaśnienie, czy przedsiębior- 
stwo panamskie jest stanowczo zgubionem, czy 
da się jeszcze uratować. 

Z kolei wchodzi na trybunę Delahaye i 
rzecze: Przychodzę wezwać panów do dzieła pu- 
blicznego oczyszczenia i proszę o wybranie ko- 
misyi celem zbadania faktów, które przytoczę 
z niebezpieczeństwem dla mego i waszego ho- 
uoru. Nie wymienię nazwisk, bo nie chcę ode 
grać roli denuncyanta. (Głosy: wymienić nazwi- 
ska!) Porównywano sprawę panamską ze Sprawą 
Wilsona; otóż szacherka z orderami była baga 
tełą wobec Panamy. Sprawa panamska to cała 
kamarylla, syndykat polityczny, ua którym ciąży 
przekleństwo publiczne. Sprawa Wilsona była 
tylko symptomem choroby ; sprawa panamska jest 
iuż samą chorobą nurtującą organizm społeczny. 
Panama to rozbój. tupiestwo wśród białego dnia 

Boissy dAnglas woła: Na czele przedsię 
biorstwa pansmskiego stali bulanżyści. Derou- 
lède odpowiada: Dosyć już Boulangera. Wasi 
zmarli więcej was kompromitują niż nasi. 

Delahaye mówi dalej: W roku 1888 krą- 
żyć zaczęły pogłoski o wątpliwym stanie intere- 
sów towarzystwa pauamskiego, o oszustwach i 
sprzeniewierzeniach Ferdynand Lesseps przed 
sięwziął podróż po Francyi dla zachęcenia publi- 
ezności ; nie miało to wielkiego powodzenia. 
Wówczas pewien finanssta wpadł na myśl wy- 
dania losów panamskich. Finansista ten dzisiaj 
już nie żyje, i przez wzgląd na żałobę jego ro- 
dziny, nie wymieniam jego nazwiska. (Mowca 
ma Da myśli barona Reinacha. Poruszenie 
w [zbie). 

Delahaye mówi dalej: Zarząd towarzystwa 
panamskiego roztrwonił półtora miliar- 
da, ale tych wyzyskiwaczy-finansi- 
stów wyzyskiwała znowu szajka po- 
lityków. Ow fiuansista żądał pięciu milionów 
aby przekupić w parlamencie wszystkich , którzy 
gotowi byli sprzedać swój honor. Każdy deputo- 
wany miał swą taryfę wedle wpływu, jaki mógł 
wywrzeć. Niejaki Arton którego teraz z powo- 
du jego oszustw ścigają listy gończe, mógłby 
wiele o tem powiedzieć. Towarzystwo pa- 
namskie rozdało trzy miliony pomię.- 
dzy 150 przedstawicieli narodu. (Głosy 
z lewicy! Nazwiska! wymienić nazwiska !) 

Delahsye: Wybrać komisyę! Śledztwo wy- 
kryje nazwiska. W liczhie tych 150 było kilku 
tylko senatorów. Ow finansista musiał żądać od 
towarzystwa dodatkow ych sum, by zaspokoić zgra- 
ję sprzedajnych polityków. (Ponowne głosy: Na 
zwiska! nazwiska! Ktoś wstaje i woła do mowcy: 
Pan musi wszystko powiedzieć, wszystko |) 

Delehaye: Domagam się śledutwa! Szcze 
gólny widok przedstawia w tej chwili Izba. Pa- 
nuje niepokój pełen naprężenia, podniecenia, ale 
bez zapału — i nie wiele wrzawy, bo głosy nie 
wychodzą od całych stronnictw, lecz tylko odoso 
bnione tu 1 owdzie. 

Delehaye mówi dalej: Pewnego razu odby- 
wał się wybór w departamencie du Nord, na 
który zażądano pieniędży od towarzystwa ; anam 
skiego. Dep. Moreau woła: Kto ich żądał? Pre 
zydent Floquet wstaje i zaczyna mówić: Wów- 
czas ja byłem ministrem spraw wewnętrznych.. 
(Głosy: Na trybuuę! Nazwiska! Sledztwa !) 

Floqnuet: Gotów jestem odpowiadać przed 
każdym sądem. 

Delehaye: Trzysta tysięcy franków 
dano wówcezas. Przez czyje ręce przeszły, 
nie wiem, ale wiem, że je wzięto.. Pewien 
minister, który już nie żyje, otrzy- 
mał 400 tysięcy franków. Wypłacił mu je 
bauk fraueuski. Pewien dziennik, który nie wart 
był 20 franków, kupiono za dwieście tysię 
cy. (Głosy: Jaki dziennik ?) 

Delehaye: Domagam się śledztwa! Inny 
dziennik zagraniczny otrzymał 500 tysięcy fran 
ków. Straszny obraz korupcyi! Wysadzono w 
swoim czasie komisyę parlamentarną 
dla sprawy losów panamskich. Z jede 


Z Rady państwa. 


Całe wczorajsze posiedzenie Izby posel- 
skiej zeszło na walce toczącej się o roztrzy- 
gnięcie kwestyi, czy Izba ma p. Mengerowi 
udzielić naganę, lub nie 

Pe przemówieniu prezydenta Smolki, który 
sprostowawszy stenograficzne sprawozdanie z po- 
siedzenia Izby poselskiej dnia 18 listopada, utrzy- 
mał w całej pełni „wezwanie do porząd- 
ku dzisnnego*, udzielone Mengerowi, — za- 
brał głos sprawozdawca komisyjny Fuchs. 
przedstawiając wniosek większości komi- 
syjnej, aby [zba udzieliłs Mengerowi na- 
ganę, za następujące wyrażenie, skierowaue do 
Masaryka : 

„Poprzedni mowca (Masaryk) mówił następnie 
oprawie państwowem i wygłosił zdanie 
dowodzące, że tenże. — ubolewam, iż muszę to 
powiedzieć, —- z niesłychaną, pod wzgłędm wiedzy. 
niesmiennością lublekkomyślnością 
do tej walki występuje“. Następnie wyraził się 
Menger: „Nie znamy państwa czeskiego. Uwa- 
żam za zdradę stanu. mówić o państwie 
czeskiem. Tak jest, zdrajcą stanu pan je 
steś! Zdrajeą stanu pan jesteś, jeśli pan mó- 
wisz o czeskiem prawie państwowem. Mówisz 
pan o niestósownych wyrażeniach Ratkowsky'ego 
nad któremi ubolewam. Tak niebezpiecz- 
Dym zdrajeąstanu jednak Ratkowsky 
nie jest, jak wy (Młodoczesi) i pos. Ma- 
saryk*. 

Mniejszość komisyi natomiast wnio- 
sta, aby Mengerowi nie wyrażać nagany 
dla tego, że najpierw otrzymał ou już paga- 
nę od prezesa Izby we formie wezwania do po 
rządku, więc jedna i ta sam sprawa nie powinna 
po dwakroć przechodzić cenzury; powtóre, że 
Masaryk oświadczył, iż osobiście przez Men- 
gera nie czuje się obrażony, zaś Menger oświad- 
czył, iż nie miał zamiaru nikogo osobiście obra- 
żać i nękać. 

Pierwszy zabrał głos w obronie własnej pos. 
M enger, rozbierając z osobna dwa punkta oskar- 
żenia: co do wyrażenia swego o „zdradzie 
stanu“ i o „brakn sumienności*, zarzu 
conego p. Masarykowi. Co do pierwszego z tych 
pów, to powołuje się mowca na stosunki po 
ityczne innych państw. Gdyby n. p. we Francyi 
mówić chciano o osobnem państwie Prowancyi. 
Bretonii lnb Burgundyi, albo też, gdyby mówić 
chciano we Włoszech o państwie Etruryi lub Sy- 
cylii, to każdy nazwałby to zdradą stanu Mowca 
powoływał się na organ Młodoczechów, Nar. Li- 
sty, które zamieściły artykuł p t. „Zdrada 
stanu, popełniopa przez Niemców przeciw cze- 
skiemu prawn państwowemu*; nadto Masaryk 
sam nazwał wywody Ratkowskiego „zdradą stanu*. 
Mowca więc użył zwrotu mowy. utartego i uży- 
wanego przez samego Masaryka i Młodoczechów. 
Co zaś do „niesumienności*, to usprawie- 
dliwiał Menger swe wyrażenie tem, że Masaryk 
przytaczał z broszury Ratkowskyego ustępy wy- 
rwane z całości i na tek luźnem zestawieniu po- 
glądów oparł Masaryk swój zarzut „zdrady stanu*. 
Mowca przypuszcza, że mówił w uniesieniu. lecz 
nie miał zamiaru nikogo obrażać oso- 
biście, — a achwalenie dla siebie nagany, 
nważaćby musiał sa wotum stronnicze. 
(Oklaski s lewicy.) 

Masaryk powołuje się na protokół. że twier- 
dził, iż nie czuje się obrażony „osobiście, ja- 
ko człowiek prywatny*. Tutaj jeduak nie 
jest on człowiekiem prywatuym. lecz bronić musi 
swego honoru, jako poseł, gdyż jako taki został 
obrażony. Mowca zarzuca komisyi Że z przemó 
wienia jego wykreslono słowa „jako człowiek 
prywatny' i w ten sposób wystąpiono z nim 
do walki. Następure prostuje Masaryk porównanie 
Czech z Prowanucyą, Burgundyą lub Syeylią r kon 
statuje, że czeskie prawo państwowe jest prawem 
dyplomowanem kody fikowanem. (Oklaski Młodo 
cstchów.) 

W obronie wniosków mniejszości komisyjnej 
wystąpił pos. Nitsehe. Mniejszość uważa swój 
wniosek gza rodzaj kompromisu, a jakkolwiek 
uznaje, że Menger uniósł się i wyraził niewłaści 
wie, to równocześnie i Masaryk dotknął uczucia 
Niemców do żywego. 

W dalszym ciągu za wnioskiem większości ko- 
misyjnej przemawiał Kramarzi Lueger — za 
wuioskiem mniejszości Bareuther. 

Wreszcie zamknięto dyskusyę. Jako mowca ge- 


na sprawa panamska i wynikiem rozprawy 
było wysadzenie parlamentarnej komigyi 
Posiedzenie to pamiętnem będzie 
w dziejach trzeciej republiki; nigdy bowiem nie 
poduiesiono przeciwko parlamentowi franeuskie- 


skandaliczne, ale nigdy jeszcze nie obryzgano tak 


NOWA REFORMA. 


nastu członków pięciu była za pięciu przeciw 
losom; jedenasty, od którego wszystko zawisło. 


zażądał 200 tysięcy franków. Nie cheia- 


no dać. Wtedy ów deputowany porozumiał się 
ze swymi przyjaciółmi i z pewnym baukierem 


dia podminowania towarzystwa panamskiego. 
Mowca opowiada, w jaki sposób podczas same 


go posiedzenia Izby odbywał się targ pomiędzy 
salą obrad parlamentarnych, a korytarzami, gdzie 
bankierzy. Ostatecznie dano 200 ty- 
sięcy i projekt losów panamskich zo- 
stał przyjęty Ale ów przedajny poseł przez 
roztarguienie zapomniał uprzedzić swego wspól- 
nika bankiera i ten, grając na zniżkę, zrujnował 
się, gdyż papiery panamskie poszły w górę. (Gło- 


czybali 


sy: Nazwiska! Nazwiska!) 


Delehaye: Trzebaby tu wymienić przeszło 
sto nazwisk Moi słuchacze składają się tu z dwóch 
kategoryj: tacy, którzy brali łapówki i tacy, którzy 


nie nie dostali. (Głosy uburzenia). 


Floquet: Nie podobua obwiniać w taki spo- 


sób stu kolegów. nie wymieniając ich nazwisk. 
Delahaye: Śledztwo wykryje nazwiska. 


W Izbie w różnych punktach powstaje wrza- 
wa i dają się słyszeć wyzywające głosy. Tui 
owdzie posłowie sprzeczają się 1 żywo giestykulu- 
ją. Delehaye przechadza się tymczasem po trybu- 


nie pokręcając wąsa. 


loquet ochrypłym głosem: Wymień pan 
nazwiska. Osobista denuncyacya nie będzie tak 


uiegodną jak zbiorowa. 


Delahaye do Flequeta: Dziwię się, że pau 


jest pierwszym w liczbie domagających się śledztwa 
Floquet: Owszem man tu dwa wutoski, de 
masgsjące się śledztwa, i popieram je Stanowczo. 


Usłyszawszy te słowa, Delahaye szybko o- 


puszcza trybunę i idzie na miejsce. Ale z wrza 
wą otaczają go posłowie i z oburzeniem doma 


gają się wymienienia nazwisk. Trwa to przez kil- 
ka minut. Tymczasem n: skrajnej lewicy powsta- 


ie głośuy spór pomiędzy Derouleda m a Hub- 
bardem. 

Prezydent ministrów loubet wchodzi 
trybunę i dłogo nie może przyjść do głosu gdyż 
mu wrzawa przeszkadza; wreszcie mówi: Zuam 
Źródło, z którego czerpie zarzuty p. Delahaye. Pa 
nówie ci chcą skandalu, nie dbając o to że cięż 
kie rany zadają całemu społeczeństwu... Rząd na 


turalnie chce także zupełnego wyświetlenia spra- 


wy. Przyłączam się tedy do wniosku o wyzna- 
czenie parlamentarnej komisyi śledczej. 

Poczem wuiosek o ustanowienie komisyi przy 
ęty został jednogłośnie. 
będzie z 38 ezłonków. Le Provost de Law 
nay domaga się. 
głosowanie z list. Posłowie wzywają Le Provo- 
sta. aby wymienii nazwiska wiunych. 

Boissy d Anglas odzywa się do Cassa 
gnaca: Dziwię się, że pau się tego tak gorąco 
domaga, gdyż w liczbie winnych wymieniają tak 
że pana nazwisko Cassagnac chee się zbli 
żyć do mówiącego, ale koledzy mu nie pozwa 
lają. Wraca tedy na miejsce i przysłuchuje się 
dałej uważnie. 

Le Provost wchodzi na trybunę i oświad 
cza, że nie podobna wymienić wszystkich na- 
zwisk, ale odpowiedzialność za wszystkie te bru- 
dy spada na rząd, wyższych bankierów 
prasę i parlament. Rząd wysłał swego cza- 
su inżyniera Rousseau dla zbadania robót 
panamskich ua gruncie i przedłożył swa spra 
wozdanie Radzie ministrów, lecz sprawozdania 
tego nie ogłoszono w Journal Officiel, tymcza 


sem Temps zamieścił świetny obraz robót panam- 


skich; wkrótce potem wydawca Temps p. Heb 


` [rad został wspólnikiem Eiffla, który zbogacił 


się na sprawie panamskiej. 

Le Provost chce zejść z trybuny, ale wzy- 
wają go, by mówił dalej, Mówi tedy: Cródit 
Lyonnais i Société Generale pożyczyły Towarzy- 
stwu panamskiemu 30 milionów na dwa mie- 
siące i wzięły za to 56 procent. Publiez 
ność tumaniono, dzieunikarstwo przekup'ouo 
W pewnej miejscowości kupiono nawet dyece- 
zyalny organ Semaine Religieuse. Co do nadu- 
żyć zarządu towarzystwa... (Głos przewodniczące- 
go: To nie należy do nas — to sprawa trybu- 
nału.) 


Le Provost schodzi z trybuay. W [zbie po 
wstaje niesłychaua wrzawa. Potem Cassagnac żąda 
od Boissy d'Anglas. by ceofuął zarzut osobisty. 
Ten się usprawiedliwia, przyczem zarzuca prawicy. 
iż wywołała skandal kompromitujący. kraj Ger- 
mal1n, prezes Credit Lyonnais z gniewem od- 
powiada na zarzuty Le Provosta i tłomaczy 
że Crédit Lyonnais brał 5%, a nie 85%. Le Pro- 
vəst niesłusznie liczy do proceutów komisowe od 
papierów panamskich, które podpisano w kanto- 
rach Crédit Lyonuais. Gdy się od dwóch miliar- 
dów bierze 2 miliony komisowego, wynosi to 2 
procent. Prawie tyleż płacą państwa za swe po 
żyezki. Rosya naprzykład płaciła tejże firmie 
14%. 

Le Provost odpowiada Germainowi, 
lecz rozmowa ich gubi się w powszechnej wrza 
wie. 

Bulanżysta Mery domaga się, aby komisyę 
wybrano z tych deputowanych, którzy nie nale 
żeli do poprzedniego pariamentu, na którym cię 
ży zarzut przekupstwa. Przewodniczący Floquet 
oświadcza, że chociaż wniosek ten jest upokarza- 
iący dla kraju, ale z ubolewaniem musi się zgo- 
dzić na poddanie go pod głosowanie. 

ai tem oświadczeniu Mery cofa swój wnio- 
8e 

Jeden z deputowanych domaga się. by człon- 
ków komisyi wybrano przez losowanie. Wniosek 
ten odrzucono i postauowiono wybrać komisyę 
przez głosowanie według list. Na tem posiedzenie 
zakończono. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 23 listopada. 


Wezorajsze posiedzenie Izby poselskiej zeszło 
w całości na rozprawie nad wnioskiem specyal 
uej komisyi, doradzającym uchwalenie nagauy p 
M-ogerowi za zarzut zdrady stanu. zrobiony p 
Masarykowi a pośrednio całemu narodowi cze- 
skiemu Przebieg tej rozprawy podajamy na in 
nem miej:eu. Wynik głosowania wypadł na stro 
uę wniosku komisvi; za nim oświadczyło sie 155 
głosów, przeciw 104. W ten sposób Izba potępi- 


na 


Komisya składać Się 


aby komisyę wybrano przez 


że wszystkie inne grupy narodowo konserwaty 


Odtrąciwszy z tej liczby kilkunastu posłów, któ 
rzy w tej chwili mieli urlopy lub i te mandaty 
stawić się byli powinni. 

mi cośkolwiek butę z jaką zwolennicy germani 


dzie dla hr. Ta»ffego wskazówką o duchu 


w przeważnej części krajów koronnych. gdy za 


autonomii krajów która i tak jest nader skromną 


Wybory poselskie 


W poniedziałek odbył się w C.eszynie wybór 


uzupełuiający posła do Rady państwa w miejsce 
zmarłego Dema. Jako dwaj główni kandydaci 
stanęli ze strony niemieckich l.berałów adwokat 
dr. Sobiesław Klucki, a ze strony narodowej pol 
skiej dr. Jau Michejda. Ni-stety jeszcze wiele 
mają nasi rodacy do zwalezen'a 
większość potrzebną; liberaty miemecey poszli 
do uroy jak jedeu mąż i wybrali Kluckiego. 
który pomimo pochodzeuia polskiego (samo imię 
i nazwisko to wskazuje) wyparł się na zgroma 
dzeurach wyborczych otwarcie swej narodowości 
i oświadczył, ża jest Niemcem i lberałom cia 
łem i duszą. Narodowość dla niego jest: rzeczą. 


którą każdy sam sobie wybrać może, a on jest 


Niemcem — jak powiedział — durch 9 bstbrstum 
mung. Nowy poset jest bratem rodzonym p Sta 
nisława Kluekiego, posła z «uryi większej wła 


sności pow. wadowickiego. Z jednego pnia krzy: 


i łopata. Pau Sranisław w Kole polskiem broui 
praw naszych. brat zaś jego wśród lewicy nie 


mieckiej obmyślać będzie plany dokaczania znie- 


nawidzonej przez centra ów polskości. 

W Wiedn'u. w 9 okręgu odnył się onegdaj wy- 
bór posła do sejmu niższo-austryackiego Wybra- 
no kaadydata liberalnego Ferd. D-hma. W okrę- 
zu tym nie dawno bardzo silnem stronnictwem 
było autisemiekie, dzisiaj ono traci grunt pod no- 
gami, a zastępy jego coraz mniejsze, w każdym 
jeduak razie dość jeszcze potężne i przy najbliż- 
szych wyborach znowu zwyciężyć mogą. 


Z Niemiec. 


Wczoraj cesarz niemiecki otworzył mową tro: 
nową sesyę parlameutu niemieckiego. Mowa tro- 
nowa zapowiada wniesienie projektu ustawy woj- 
skowej, a już na najbliższem posiedzeniu tuż po 
wyborze prezydyum ma kanclerz Caprivi 
wnieść i uzasaduiać te projekty. W dalszym cią 
gu mowa tronowa zapowiada przedłożenie no 
wych projektów podatkowych 1 oświadcza że 
oprócz tych projektów parlament obradować bę 
dzie tylko nad najważniejszemi i nie cierpiącam 
zwłoki. Nie brak wreszcie w mowie tronowej 
oświadczeń o międzynarodowem położeniu. Oto 
najważniejsze ustępy tej mowy: Wobec przy- 
iacielekich stosunków w jakich po- 
zostajemyze wszystkiemi mocarstwa 
mi i w przekonaniu, że w Siaraniach naszych 
o osiągnięcie wspólnego celu i nadal cieszyć się 
będziemy cennem i skutecznem poparciem ze 
strony państw Rzesz niemieckiej, mogę mieć 
uadzieję, że Niemcy nie doznają w przyszło: 
ści żadnej przeszkody w pokojowych usiłowa- 
niach rozwoja swoich idealnych i gospodarczych 
interesów. Mimo to rozwój sił zbrojnych. jaka 
istnieje u innych państw europejskich, nakłada 
na nas z nieuniknioną koniecznością obowiązek, 
abyśmy także z naszej strony starali się przez 
użycie stanowczych środków przeprowadzić dal- 
szy rozwój siły odpornej państwa. Tem przeko 
naniem jednomyślnie przejęte rządy państw 
Rzeszy niemieckiej przedstawiają wam wniosek 
o przyjęcie ustawy, która ustalając w dalszym 
ciągu liczbę wojska ua stopie pokojowej umożli- 
wia w całej pełni wyzyskanie naszej siły zbroj- 
nej. Rządy te nie zapoznają przy tem wcale, jak 
wielką ofiarę ma naród ponieść. Aby spełnienie 
tej ofiary o ile możności ułatwić, ustawa ograni- 
czy obowiązek służby wojskowej do grauic jakie 
tylko możebne są wobec zadań wojskowości. Aby 
zaś nie obciążać budżetów pojedyńczych państw 
Rzeszy niemieckiej wydatkami, jakich wymagać 
będzie pomnożenie sił armii, istnieje zamiar o- 
tworzenia nowych źródeł dochodów państwowych 
Z tego powodu Rada związkowa obraduje nad 
projektami ustaw o dalszem opodatkowaniu piwa, 
wódki i pewnych interesów giełdowych. 


Z Rosyi. 

W rosyjskiej polityce przygotowuje się, jak się 
zdaje, zmiana frontu. Charakterystycznemi są uapaści 
Now. Wrem. i Dniew. Warszawskiego na tera- 
źniejszy franeuski gabinet, napaści, dochodzące 
czesto do nieprzyzwoitoś:i, i nie mniej charakte. 
rystyczne prawie zupełne milczenie o wizytach 
carewicza w Wiedniu, a głównie w. ks. Włodzi 
mierza, którego wpływ na brata nie może podle 
zać wątpliwości, u Wilhelma II w Berlinie Mo 
że idzie głównie Rosyi o umowę ełową z Niem- 
cami i o zaciągnięcie nowej pożyezki, narzucają- 
cej się gwałtem przy terażniejszem opłakanem 
położeniu rosyjskiego skarbu i tegorocznym nie- 
urodzaju; ale nie ulega także wątpliwości Że rząd 
petersburski, a osobliwie stronnictwo dworskie, 
patrzy z coraz wzrastającą niechęcią na radykal 
ny kierunek teraźniejszego francuskiego rządu i 
z tą miechęcią wcale się nie kryje. 

Jak widać z Nowoje Wremiu, Risya dotknięta 
głównie tem, że dowódzcą teoretycznych anar: 


ła p. Mengera za sposóh w jaki pozwolił sobie 
mówić o prawno-politycznych dążeniach Czechów. 

Chociaż nie wątpiliśmy. iż większość Izby o- 
świadczy się za naganą. mimo to przyznamy się 
otwarcie. stosunek głosów zadziwił nas i rozumie 
się bardzo ucieszył. Stronnictwo zjednoczonej le- 
wicy bowiem liczy samo sto kilka głosów, a 
stronnictwo narodowo-niemieckie blisko dwadzie- 
ścia, oba stronnictwa mają przeto blisko 130 gło- 
sów. A ponieważ w obronie p. Mengera stanęło 
razem tylko 104 głosy. musimy przypuścić, że 
niektórzy członkowie tych stronnictw nie przybyli 
ua posiedzenie, a z drobniejszych iunych grup 
prawdopodobnie nikt w obronie jego nie oddal 
głosu, chociaż i z drugiej strony należy wyznać, 


wnBo-autonomiczne również nie stawiły się w ca- 
łym komplecie, skoro tyłko na 155 głosów się 
zdobyły. Z łącznej liczby 353 posłów przybyło 
na posiedzenie zaledwie 260 (doliczając tu także 
p. prezydenta Smolkę) brakło zatem przeszło 80. 


które wakowały lub jeszeze wakują, musimy prze- 
cież zaznaczyć, ż8 wielu brakło z tych, którzy 

Bądź jak bądź wynik głosowania może poskro- 
zowania i centralszacyi, zaczęli występować i bę- 
w chwili stanowczej może się objawić w AE | 


grozi wyraźuiejsze niebezp'eczeństwo swobodzie 
słowa zasadzie równouprawnienia narodowości i 


nim osiągną 
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chistów jest rosyjski emigrant książe Kra- 
potkin, i że pozwalają mu pisać i propago- 
wać, jak mu się podoba. 

Po nas i po Finlandyi dostaje się Ormia 
nom. Ruska Zień dowiaduje się, że rada stanu 
projektuje ograniczenie praw ormiano- 
gregoryańskiego duchowieństwa co do za- 
prowadzenia szkół, osobliwie w Azyi rosyjskiej. 
Obrządek gregoryański należy, jak wiadomo, do 
kościoła katolickiego 

Po 1/18 września br. zaległości z przeszłoro- 
cznych rządowych pożyczek ziarnem 
dla dotkniętych, głodem. wynoszą w 25 guber- 
niach wcale przyzwoitą kwotę 141 627 000 rubli. 
Najwięcej winna gubernia kazańska, a mianowi- 
cie 14750.000 rubli, około 18 milionów złr., na 
2 miliony ludności. 


Etronilxa. 
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Obchód narodowy w rocznicę powstania li- 
stopaduwego odbędzie się w Krukowie dnia 29 
b. m. (we wtorek) o godsinie 7 wieczorem w sali 
ogrodu strzeleckiego. Bilety za okazaniem zaprosze- 
nia otrzymać można w Administracji N. R'formy 
i w sklepie Kotrzeby i Morczyńskiego w Rynku. 
Wstęp do sali dozwolony tylko osobom zaproszo- 
tym. 

Egzamin rządowy fizykacki pod przewoduictwem 
protomedyka dra Mernaowicza w terminie listopado- 
wym złożyli następujący l-karze: dr. A Bąkow 
ski, lekarz praktykujący w Baranowie; dr. Stani- 
sław Gawlikowski, asystent uniwersytetu Ja- 
giellońskiego; dr. Jozef Gold, sekundaryusz szpi- 
tala éw. Łazarza w Krakowie; dr Adolf Kuhn, 
sel uadarynsz szpitala powszeohnezo we Lwowie; i 
dr. Władysław Pohorecki, sekundaryusz szpita- 
la św. Łazarza w Krakowie. 

Sluby. W daoiu 20 b. m pobłogisławiowy zo- 
stał w Wiedniu w kościele parafialoym „su den 
Schotten“ vwiązek małżeński pomiędzy drem Jaliu - 
szem Baruchem, synem znanego przemysłowca 
a panoą Wilmą Hoffman. 

W kościele OO. Karmelitów na Piasku ks. Dłu- 
gołęski S J. pobłogosławił wczoraj związek małżeń- 
ski, zawarty pomiędzy p. Stanisławem Łuszozkie 
wiczem. koncypientem skarbowośsi. synem zoane- 
go w mieście vieżyjącego już archit kty i obywate- 
la m. Krakowa. a pauoą Zofią Grossówną, cór- 
ką kupca i właściciela dóbr p Juliusza Gr: szego. 

W kościele św. Mikołuja zawarty został ślub p 
Romana Grodziekiego, kierownika fabryki pp. 
Rzący i Chmurskiego, z panną Waleryą He jne- 
równą. 

Zmarli. W dniu 16 bm zmarł w 64 roku ży- 
cia Jaa Gajewski, kierownik 4 klasowej szkoły 
w Kętach. Liczył on przeszło 38 lat ż nudnej pracy 
zawodowej którą pozyskał poważanie obywateli i 
wdzięczność uczniów. 

We Lwowie zmarła Amalia z Kleschillów Ma 
kowaka, Żona kierownika galicyjekiego zakładu 
ociemuiałych. Przez długie lata pomagała ona mę- 
żowi w pracy mad rozwojem umysłów niesaczęśli- 
wych ociemniałych wychowańców zakłada. 

W Warszawie zmarła Natalia z Augastynowiczów 
Sokołowska. b ebywatalka ziemska, a od lat 
kilkunastu nauczycielka języka polskiego na pen- 
syach prywatnych. Była to osoba wysoko ukształ- 
cona i mzdolniona w zawodzie pedagogicznym. S. p. 
Sokołowska zamieszezała swe prace w pismach, 
przeznaczonych dla młodzieży, a mianowicie w Przy- 
jucie'u Dsieci i Wiecsorach Rodstnnych. 

Szwalnia krajowa, zostająca pod opieką Brac 
twa Najśw. Paany Maryi, Królowej korony polskiej. 
Do psżyteczoych zakładów, istniejących w Krako- 
wie, przybywa „Szwalnia krajowa*, którą sukłada 
poważne grono pań i panów na podstawie ograni- 
czonej spółki akcyjnej, a pod opieką Bractwa N. P. 
Maryi Królowej polskiej. Celem tej „Szwalni* jest 
najprzód: dać naukę zawodową i odpowiedni zaro- 
b-k biednym robotnicom, zbyt często n.rażonym na 
nędzę materyalną, a nieraz i moralną; powtóre, u- 
tworzyć w Krakowie nowe ogoisko pracy i nowe 
źródło dochodn, którego znaczna ozęść idzie dotąd 
za granicę; nakoniec podnieść w tym kierunkn 
przemysł krajowy. 

Szwalnia wykonywać będzie po cenach możliwie 
niskich wszelkie roboty, odnoszące się do szycia i 
haftów, a miauowicie podejmuje się wyrabiania lub 
naprawy ornatów (obu obrządków). kap, dalmatyk, 
baldachimów, autypedyów i innych prsyborów lub 
szat kościelnych, tudzież wyrabiania lub naprawy 
wszelkiego rodzaju haftów i szfcia wszelakiej bie- 
lizny, począwszy od !z»ozy najprostszych, aż do wy- 
kwintoych wypraw ślubaych. 

Kapitał zakładowy, składający się z akcyj udzia- 
łowych po 50 złr., zcstanie cdrowiednio zabezpie- 
czony i przynosić będzie pewną dywidendę, reszta 
zaś możliwego zysku użytą zostanie ua rezwinięcie 
zakładu i dobro robutnie. 

Statut „Szwalni* został już przez właściwą wła 
dzę zatwierdzony. Subskrypocya na akoye i kwoty 
udziałowe przyjmuje br. Karol Scipio dyrektor To- 
warzystwa wzajemnych ub-zpieczeń, zamówienia zaś 
robót p Barbara Darowska (Floryańska l. 1). 

Korzystny rozwój tej instytneyi zarówno humani- 
tarne] jak ekonomicznej, zależeć będzie od wapółu- 
działu i poparcia mieszkańców Brskowa i obywateli 
wiejskich, którzy ze względu na rzlachetny cel i 
własną ko zyść pospieszą niewątpliwie z rozebraniem 
akoyj i dostarczeniem zajęcia dla robotnie „Zakł 
da“. Można się tego spodziewać tem więcej, że po- 
dobne zakłady istnieją wszędzie po większych mia- 
stach i nie małą Korzyść przynoszą społeczeństwu, 

Prośba do przabywającej w Krakowie komisyi z 
ministerstwa handlu w sprawie poczt, telegrafow i 
telefonów w Krukowie, dochodzi nas równocześnie s 
kilku stron o zaprowadzenie w Rynku główaym tak 
jak było! głównej filii ursędu pocztowego i telegra- 
fioznego. 

Sprawozdanie miejskiej kasy dla chorych w 
Krakowie za miesiąd październik b. r: Przychody 
11.056 złr. 82/4 0t.. rozchody 4125 złr. 56 ct. 
stan kasy 6930 złr. 76'/, ot. 

Zestawienie ruchu ozłonków: W dniu 1 paździer- 
nika liczyła kasa członków 8715, w ciągu paźdz. 
prz-byłe 1465, ubyło zać w tym czacie 1567, czyli 
obyło 152. Stan ozłonków dnia 31 października 
8568. 

Zestawienie stanu chorych: W dniu 1 psździere 
nika było chorych z września 82 osób w czacie od 
1 do 31 października zarhorowało 593 osób, razem 
675 osób. Z tej liezby wyleczono w październicu 
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619 osób, w leczeniu pozostało do. 31 październi- 
ka 56 osób. 

Od dyrektora teatru iwowskiego p. Śchmitta 
otrzymaliśmy list, w którym tenże oświadcza, że 
wiadomości, dotyczące jego osoby, a zawarte w ko- 
reBpondencyi naszej lwowskiej z d. 20 listopada, są 
nieprawdziwe. 

Do powyższego oświadczenia p. Schmitta my ze 
swej strony nadmienić jesteśiuy zmuszeni, że kore 
spondencya nasza nią twierdzi wcale, jakoby to 
wszystko, co w niej zawarte, a dotyczy dyrektora 
teatro lwowskiego, było prawdą, przecisn'e wyra- 
źnie tam i to kilka razy jest powiedziane, że to są 
pogłoski krążące w lwowskim świecie dziennikar 
skim i teatralnym 

Raut, zapowiedziany przez Koło literacko artysty- 
czne na dzień 24 b. m, nie odbędzie się. 

P. Edmund Rygier, artysta dramatyczny teatru 
krakowskiego, utrzymał od dyrekcyi teatrn w Po- 
zdaniu Zaproszenie La gS inne wyst py. Artysta 
nasz udaje się do Poznania w pierwszych dniach 
grodnia i ukaże s'ę na scenie tamtejszej w szeregu 
nojlepszych *ról swoich Między iunemi grać będzie 
w „Kościaszca poł Rarławicami*, „Urielu Akoście*, 
„Otelln*, „Synu Giboyera*, „Właścicielu kuźnie” i 
innych. 

Komisya informacyjna (lekcyjna) Towarzystwa 
wzajemnej pomccy uczniów uniwersytetn Jagielloń 
ekiego, ma zaszczyt zwrócić uwagę iateresowauych. 
iż poleca z grona uczniów nniwersytetu uzdolnionych 
korepetytorów, korespondentów, pisarzy guwernerów, 
tak w miejscu jak i na prowlooyę, zaręczając za 
kwal fikacye poleconych osób. Sądzimy że zadowo 
limy Szanowną P. T. Publiczność, gdyż polecamy 
kolegów na mocy celujących świadectw matary 
ocznych i innych dowodów fachow:go uzdolnienia 
Informacyj i wyjaśnień udziela się bezinteresownie. 
Gndzluy urzędowe codziennie od godziny 2—4 po 
południn Adres: Kraków, Collegium novum. 

Przewod. kumisyi: Władysław W asung. 

Z teatru. Lirzaemi możaaby stwierdzić przykła 
dami, iż uznania i prawdziwej sympatyi inteligentnej 
publiczności Krakowa ogół atystow, czy jeduostka, 
chociażby uchodziła za wirtuoza, nie zdobywa pozo 
rami talentu lecz talentem prawdziwym, do tego 
potęgowanym pra'ą ciągłą, wytrwałą Przedsta vi 
cielem pracy taki-j nad niepospolitemi zasobami rze- 
czywistego uzdolnienia w obranym zawodzie, jeet p. 
Mi-czysław Frenkel. Był on przez lat kilka i 
pozestał ulubieńcem naszej publ'eensśsi, a Da ten 
tytnt zastoguja w całej patni Wczorajszy pierwszy 
gośiinny wystep a tysty był s-rdeczag dla niego 
owacją i uznauiem dli talentu, który z każdym mie 
msl rokiem pstężnieje zysknje na +pokoju pewno- 
é% i wszechstronnem pogłębienn. Na „Dworze w 
Władkowicach*, sztuce, która bezwaruakowo do 
słabszych należy, publiczoość bawiła się doskonale. 
I nietylko gość wa szawski zasługiwał na «klask:, 
lecz i współgrujący 2 nim artyści nasi z animuszem 
dopomagali, aby publiczność przyjeramie i wesoło 
wieczór przepędziła Występy Frenkla. sBąiząc z 
wezorsjszego przyjęcia artysty, mieć będą wielkie 
powodzenie Jutro grać będzie „Jowialskiego*, a 
niezawodnie zabraknie w teatrze — pustych miejsc. 

Artyści krakowscy wyrłali w tych dniach do 
Pragi z powodu 30 rocznicy założenia tamtejszej 
sceay ozeskiej, zbiorowy telegram gratulacyjny. Dy 
rektor Narodowego teatu p. Schubert nadesłał do 
dyrekoyi teatra krakowskiego telegram, w którym 
serderznemi słowy dzięknje za posłanie żyoseoia i 
wyraża radość 1% teatr nasz uzyska niedługo nowy 
gmach, na którego otwarcie przybędą artyści czescy. 

Stacya kontumacyjna w Krakowie. Komisya z 
ramienia namiestuictwa w Lajkrótszym czasie zarzą- 
dzi oględziny i odbiór stacyi kontumacyjnej dla trzo 
dy; w sprawie tej bawi w Krakowie p. sekretarz 
Lüttich, weterynarz rządowy. 


Nowa stacya doświadczaina dla kultury tor- 
fowisk w Korsowie. Ministerstwo rolnictwa oświad- 
czyło ma podstawie wyniku ioformacyj, zebranych 
w Korsowie przez p. Strnszkiewicza, że gotowe jest 
poprzeć projekt założenia drugiej stacyi doświadczal 
nej dla kultnry torfowisk na czas 5 letni w dobrach 
B. Horodyńskiego, przyzuając roczną sabwencyę pań- 
stwową w kwocie 1000 złr. Snbwencya ta będzie 
asygnowaną od 1893 roku, każdym razem po uzy- 
skanin sankcyi najwyższej dla nmstawy finansowej; 
w pierwszym rokn po przedłożeniu szkicu powierzchni 
torfowych i preliminarza kosztów, w następnych la- 
tach po przedłożenin Sprawozdania z użycia subwen- 
cyi. Od p. Horodyńskiego żąda natomiast minister- 
stwo, aby iuteresautom mie bronił przystępu do kul: 
tur torfowych, aby co roku zwoływał zgromadzenia 
osób, kaltarą torfo się zajmujących, na których wy: 
czerpnjąco powinny być omawiane przeprowadzone 
doświadczenia i osiągnięte wyniki, nadto ma p. H. 
oo roku zdawać Sprawozdania ministerstwu i wy- 
działowi krajowemu. 

Źródło zarazy istnieje około njeżdżalni w Kra- 
kowie i zachowuje się widać dla użytku wiosennej 
cholery. Nasz Kraków nie słynie z czystości, ale 
takiego zakątka trzeba chyba ze Świecą poszukać. 

Z kolei państwowych. Z duiem 23 bm otwiera 
się bezpoś.edni ruch o obowy D» szlako Żywiec, 
Zwarduń. Peśredmie atacye, położone na tej linii, tj 
Sol Rajcza, Milówka i Węgierska Górka zostają Je- 
szcze i nadal zamknięte Z pociągów kursujących na 
wsmiankowanym szlaku mogą korzystać zatem tylko 
podróżni, jadący ao Zwardon'a, względoie do Wẹ- 
gier 1 odwrotaie 


p Serkowskiego. 


dowego i rocznicy śmierci wieszcza Adama. 


skiem wiejskiego ludu ks. Józef Kufel 


który weźmie udział w wieczorka. 


przybyciu chóru bierzanowskiego 


ue odmawia nigdy poparoia zacnej myśli i szlache- 
tnemu dziełu Op ócz występów chóru bierzauow 


skiego odegrają amatorowie dramat w 1 akcie, da- 


lej urozmaicą wieczorek deklamacye i obrazy z ży- 
wyi osob 

Widowiska konkursowe w Warszawie. W po- 
n'edziałek odegrano w warszawskim teatrze Rozmai- 
tości. przepełnionym publ cznością, trzecią z rzędu 
konkursowych sziuk „Nanczycielkę*. Sztuka 
doznała powodzenia. Zdan'em krytyki jest utworem 
poważnym, posiada literackie obrobienie, a porusza 
pieką'y Zawsze kwestyę uwiedzenia kobiety. 

Z Chełmna w Prusach zachodnich donoszą. iż 
w miejscowości Kijewie zdarzyło się już 7 wypad- 
ków zapadnięcia na cholerę. 

Dia walki z cholerą. Z Petersburga donoszą iż 
wobec bardzo prawdopodobnego powtórzenia się w 
roku [rzyrzłym epidemii cholerycznej. postanowiono 
opracować na podstawie nabytego doświadczenia i 
zakomunikować komu należy plan walki z epidemią 
W tym celu jest wielee poźądanem mieć zawczasu 
sprawozdania osób, które uczestniczyły w walce z 
epidemią. Celem ctrzymania potrzebnych iniormacyj 
ad osób, mających doświadczenie osobiste w zakre- 
sie stosowania środków anticholerycznych, postano- 
wiobo zawezwać do Petersburga ba dniu 13 (25) 
grndnia na tydzień w przybliżeniu z każdej guber 
nii, w której grasowała cholera. po jednym, lub po 
dwó'h lekarzy, którzy brali udział bezpoś edni w 
walce z epidemią. Wezwani lekarze otrzymają po 5 
ra. ua dobę, oraz prawo bezpłatnego przejazdu. 

W Petersburgu było w przeszłym roku 31 mor- 
derstw, 196 samobójstw i 154 wypadków śmierci 
z delirium i nadużycia gorących trunków. 

Z Wrocławia piszą do nas: Wrocław spokojne 
i poważne miasto. Polaków czuć tu więcej, aniżeli 
na pierwszy rzut osa się wydaje; kolkauaście pol- 
skich szyldów. w kilku kawiarniach po kilka na 
szych dzepników, w jednej około 20; wśród warstw 
uboższych — Polaków, tj. t. zw. „wasserpiłaków* 
dużo, natomiast bcgatsi mieszczauie germanizują się 
Skaadaliczną polemikę toczy codziennie tnte,szy or- 
gan centrum z poczciwemi Nowinami Raciborskie 
mi o biskupa Kopya W operze grają ciągle Wa 
goera, Śpiewacy Rami drugorzędni, lecz reżyserya 
zpakcmita, w teatrach siły mniej jak drugorzędne 
gorsze jak w Kiakowie, ale wystawa Świetna. — 
Wielkiego bardzo, vrawie niesłychanego powodzenia 
doznała tu Zefia Jakim'wska na koncercie Rubin 
steina. 

Lew Tołstoj, znany pisarz rosyjski, miał się wy- 
rzec całego majątku, rozdzieliwszy ga między żonę 
i dzieci. Tak twierdzi Moskiewska [ilus'rowana 
Gazeta. s 

Reklamy i ogłoszenia. Wiadomo powszechnie, 
te rrklama nigdzie nie dosięgnęła tuk ch potężnych 
rozmiarow, jak w Stanach Zjednoczonych półaoenej 
Ameryki. Somy jakie wydają niektóre domy ban 
dlowe i firmy kupieckie Ba ogłoszenia. stanowią 
nieraz dość pokaźne majątki. Dla przykładu dość 
jrzytoczyć ogromoe zakłady przemysłowa wyrobn 
mażzyu do szycia Swgera Rocznie same tylko ogło- 
BZęnia kusslują fimę tę 335000 dolarów. Wielki 
dom handlowy H. B. Claffia i Spółka, handlujący 
towarami łokaiowemi, wydał na reklamy w roku 
ubiegłym 424.000 dolarów. Od czasu załcżenia rze- 
czonego domu ma ten cel wydatkowano przeszło 9 
milicuów dolarów. Tutaj trzeba dodać, że ficma ta 
w przyszłym roku obchodzić będzie pół wiekowy 
jabilensz swego istnienia i że należy do największych 
przedsiębiorstw handlowych w Nowym Jorku. Dom 
bankierski pp. Gentil i Phipps jednemu tylko He- 
raldowi w ubi głym rokn zapłacił za ogłoszenia 
sumkę 75.000 dolarów. Dum „Hallgarten i Heu 
feid*, handlujący jedwabiem, od lat dziesięcin prze 
znacza stale na reklamy po 322 000 dolarów. Fa- 
bryka machin parowych i narzędzi rolniczych w 
Brooklyu e, A. T. Stewa t i Spółka, wydaje tygo 
dnik ilustrowany, wcale nie Źle prowadzony pod 
względem literacko artystycznym , który rozsyła się 
bezpłatnie w ilości 50.000 egzemplarzy do najdal 
szych zakątków Ameryki północnej. Na marginesach, 
w odstępach czystych wszędzie widnieją różnokolo- 
rowym drukiem odbite wyrazy: „Kupujcie tylke 


wyroby fabryki A. T. Stewart et Comp“, lub też:| z 


„Kto chce orać nie wiele, a dnżo zebrać i drogo 
sprzedać, niech nżywa narzędzi rolniczycb, wyrobio- 
nych w Brooklynie w fabryce A. T. Stewarta et 
Comp.“ itp. Pod.boa reklama kosztuje drogo a je 
dnak się opłaca, bo fabryka lzeczoua w c ągu osta 
tnich lat 5 prodnkcyę swa powiększyła podmójaie. 

O zyska*h, ciągnionych z obwiesziz Ń w gazetach 
można się przekonać ze sprawozdań dochodów pism 
nowojurskich, I tak u p. w pierwszym kwartale b.r 
New-York Tim s miał dochodu z ogłuszeń 128 589 
dolarów, Etening Post prawie do ównywał gazecie 


zasługuje improwizowany wiersz starszego inżyniera 


W Nowym Sączu staraniem Czytelni kolejowej 
odbędzie się dnia 3 grudnia b. r. uroczysty obchód 
narodowy ku uczczeniu rocznicy powstania listopa- 
Zapo- 
wiedziany program wieczorku przedstawia się bar- 
dzo dobrze, Jest nader urozmaicony. Znany z goili- 
wej i wytrwałej pracy nad podniesieniem obywatel- 
obiecał 
osobiście przybyć z chórem swym bierzanowskim, 

Wiadomość o 
pornszyła cały 
Sącz i okolicę Brak wyrazów na wyrażenie wdzię- 
czności, jaką wszyscy żywią dla ks, Kufla, który 


NOWA REFORMA. 


ry, a młody lekarz 
którzyby się jej poddać chcieli. Zniecierpliwiowy 
wreszcie, porzucił ojczyznę niewdzięczną, powędrował 
hen za morze į csisdlił się w Brooklynie, bliźnia- 
czem mieście Nowego Jorku, Tu, jakby pod dzia- 
łaniem różczki czarodziejskiej, ' odmieniły się losy. 
Settenberg w przeciągu roku został właścicielem 
olbrzymiego pałacu, w którym urządził lecznicę sia- 
nem. Do sanatorium tego Świeżo wezwał trzech 
lekarzy asystentow z Wiednia i powierzył im pre- 
wadzenie nowomodnej kn'acyi, która, co najdziwniej 
sze, zbawiennemi bardzo cieszy się skutkami Pa- 
cyenci na wstępie zlewani wodą zimną i wycierani 
sianem, przebywają następnie do dwóch godzin w 
przegrodach, zapełuiony h sianem, zagrzebani w 
niem po uszy. Z kolei raczą się mlekiem i chlebem, 
a ubrauwszy się, wychodzą na krótki spacer, poczem 
wracają do zwyczajnych zajęć. Seettenberg ordynuje 
od godz. 5 rano, od 10 do 12 przyjmuje wyłącznie 
k: biety, po południu zaś poświęca leczeciu d'ieci. 
Natłok chorych taki, iż obszerne sanatorzum ani 
w części pomieścić ich nie może. Młody lekarz, już 
dz'ś człowiek bogaty, sprowadził do Ameryki rodzi- 
ców, aby im widokiem powodzenia swojego nprzy- 
jemnić ostatnie chwile Życia 


Zo Stowarzyszeń. 


== Walne zebranie członków Towarzystwa opie- 
ki nad weterauami wojsk polskich z r 1880/81, od- 
będzie się w niedzielę 27 b. m. o godz. 3 po połu- 
dniu w binrze Towarzystwa przy ulicy tołęb'ej 1.5, 
ba dole Porządek dzienny: 1) Zagajen e. 2) Od- 
czytanie protokółu z ostatuiego walnego zgromadze- 
nia. 3) Sprawozdanie z czynności komitetu. 4) Spra- 
wozdania i wnioski komisyi kontrolującej. 5) Wnio- 
ski komitetu o zmianie statuto. 6) Wnioski ezton- 
ków. 

= V. Walne zgromadzenie członków Stowarzy- 
szenia kandydatów Lbotary»inych w Krakowie odbę- 
dzie się w dniu 4 grudnia b. r o gdz 5 po połu- 
dniu w sali h telu „prd Roża“ przy ulicy Floryań- 
akiej Porządek dzienny : 1) Zagaienie 2) S(rawo- 
zdanie z czynności ustępującego wydziału, 3) Wnio- 
ski i ipterpelacye. 4) Wybory 

= Na zwyczajnem walnsm zgromadzeniu To- 
warzystwa „(hór akademirki* w Krakowie, dnia 19 
b. m. odbytem, zostali wybrani do zarządu: Lewicki 
Teodor jako „rezes, Herz Władysław wiceprezes. Flis 
Kazimie z sekretarz, Rogalski Zenon skarbnik i Sza 
frao Lucysn jako a chiwist»; Kalinowski Włady- 
sław, Łuniewski Stefan i Osuchowski Ludwik jako 
wydziałowi. Do komisyi szkoutrnjącej weszli: Ma- 
jewski Tadeusz i Paulisz Zygmunt 


Podziękowanie. Członek honorowy I stowarzysze 
uia weteranów wojskowych p. J. Barberowski, ku 
piece i właściciel dóbr, złożył na rzecz wdów 1 sie- 
rot po zmarłych weteranach kwotę 100 złr. Za ten 
hojny dar składa zarząd szanownemu ofiarodawcy 
serdeczne „Bóg zapłać.“ £Ł. Rotter. prezes. L'on 
Grabowski sekreta:z. 


Fundacya im. A. Mickiewicza. 

W drugiej połowie października, a w pierwszej połowie 
listopada złożyli WPan Signio, nauczyciel muzyki 2 złr.; 
dyr. Zułkiewicz oi grona gimn. boheńskiego 2 złr. 50 et;: 
prof. Janelli od grona naucz szkoły realnej we Lwowie 
3 złr. JOct.; prof. Kłapkowski od grona naucz. sskoły 
przemysłowej we Lwowie 3 złr; grono gimn. Frane. Jó- 
zefa we Lwowie 2 złr. 40 ct.: prei. Make Krynieki od 
grona gimn samboerskiego 2 złr 65 vt; dr Tomasz Gar- 
lieki od grona gimn brzeżańskiego 3 złr 15 et; prof P. 
Parylnk od grona gimn. IV we Lwnwis 3 złr: prof Ma- 
jerski od grona gima, V we Lwowie 1 złr. 60 st; prof. 
Szneider od grona gimn. tarnopolskiego 1. złr. 40 ct.; dyr. 
gimn. Św. Jacka w Krakowie. T. Skuba, jak: resztę pozo- 
stałą re składki grona nauczycielskiego na wien ec dla ś. 
p prof. Sebastyana Polaka 5 złr.. prot 
gtoua gimn. sanockiego 5 złr. 7' ct: prof. Stan. Rze- 
piński od grona gima. wadowickiego 2 złr.: prof. Z Mo- 
rawki od grona gimn. tacnowskiego za maj. czerwiec, li- 
piec 6 złr. tO st. Ogół wskładek wynosl z dniem dzisiej- 
szem 84109 złr. 49 et 

We Lwowie. dnia 15 listopida 1892. W imieniu Wy- 
działu: Józef Czernecki, ul. Chorążezyzuy l. 12 a. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 24 listopada: Trzeci gościnny 
występ Mieczysława Frenkla, artysty teatrów war- 
szawskich: „Pan Jowialski*, komedya w 4 aktach 
Al. br. Fredry, ojca. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 22 listopuda 


Płacono za 100 kaulogr. netto as do 
Pesenioa 46 47" 810, 835 
yto . . 6:70 1-5 
Jęcamień 575 660 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


dopłacać musał pa:rentom, 


R. Vetalini oł; 


(Owies 675 626 
| Groeł 10— 12 
Tatarka 750 9 
Proso n- 
Fasola . 8: WIS:= 
Jagły 11— 16— 
iano 240 
Słoma : E a 0 » 1:60 
Koniczyna na paszę z» 100 kilcgr nowa . 280 
Ziemniaki za hektolitr . . . . . . 160 1-80 
Jaja za kopę . - w 2: 210 
Masło z» zarniee . . . . . . . 4— 450 
Spirytus na 95° Tralem sa hektolitr 82 — 
Okowita na 80° 78— 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 23 listopada., 


wosoraj dziś dziś 
A g. 10 w.jg. 6 rano g. 2 pop. 
Oisnienie powietrza 
fsred. do Qj 
Temperatura 
w stopniach Oeisiusza ; 
Kierunek i mec wiatra l ] 
(0 = cisza, 10 barxa: WSW! WSW1/WNW3 
Wigetrośó wsglęzne | 
(w odsetka") 
Stan ateka 


— mą ÍN sur, poka 


753 8 mm 751 2mm 750 0 m» 


—0%6 —3%1 | —1%38 


924 264 | 824 


10 


10 10 


Uwagi: Rano mgła. 


Telegramy „Nowej Reformy" 


(Telegramy Biwra Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 23 listopada. Cesarzowa wczoraj wie- 
czorem powrócła z Lichtenegg. 
| Wiedeń, 23 listopada. (Z Rady państwa). Pre- 
zydent ministrów Taaffe odpowiada na inter- 
pelacyę Pacaka i tow. w sprawie wekelsdorf- 
skiej. Mowca oświadcza, że gdzie tylko autoro 
miezne korporacye uchwaliły protest przeciw roz- 
porządzeniu ministerstwa sprawiedliwości. doty- 
czącemu sądu powiatowego w Wekelsdorfie, tam 
zarządzono powstrzymanie tych uchwał protestu- 
jących; nie uczyniono tego tam, gdzie wyrażono 
jedynie opinię w sprawie wekelsdorfskiej. Pustę 
powanie starostw nie sprzeciwiało się w niezem 


ustawom. 


Następnie odpowiada Taaffe na interpelacyę 
Kramarza. potem na interpelacyę Haucka 
w sprawie usunięcia z okien wystawowych księ- 
garń ilustracyj treści politycznej, dalej na inter- 
pelacyę Luzzata eo do odjzcia medyolańskiemu 
czasopismu Illustratione Italiana debitu poezto- 
wego. 

Budapeszt, 23 listopada. W Izbie posel- 
skiej wśród obrad nad prowizoryum bndżeto 
wem, wystąpił Helfy przeciw temn przedłoże- 
niu imieniem stronnictwa niezawisłych z ostremi 
zarzutami 


Todor zastrzegł się przeciw wyrażenie po- 
przedniego mowcy, że Watykan pragnie gwałto- 
wny wpływ wywrzeć na Wężry. Wpływ papie- 
ża odddziaływa naturalnie wtedy, gdy idzie o 
uchwalenie ustaw, które dotyczą religii katolie- 
kiej. 

Helfy oświadeza, iż uznaje prawowity wpływ 


U 
[|] 
l 


papieża tylko w kwestyach dogmatyez- 
nych. 

Horanszky wyraża ubolewanie, z powodu 
wywołanej przez Todora dyskusyi 1 wśród po 


wszechnych oklasków objawia życzenie, aby roz- 
prawę w tej sprawie usunięto z porządku dzien- 
nego, 

Budapeszt, 23 listopada. W  ostarniei 
zachorowało na cholerę 6 osób, umarła I 

Berlin, 23 listopada. Dzienniki wieczorne do- 
noszą: Gdy przygotowane prace wydały pomyślny 
rezu'tat, rozpoczęły się w ubiegły piątek rokowa- 
uia celem zawarcia traktatu handlowego z Ru- 
muoią. 

Paryż, 23 listopada Izba wybierała wczoraj 
ankietę dla sprawy panamskiej. W pierwszym 
wyborze powołano 23 republikanów i trzech kon- 
serwatystów. Prawica oświadczyła, że konserwa 
tywni nie wezmą w dalszym wyborze udziału, 
skoro tylko trzech z pomiędzy uch wybrano Ci 
trzej razem z sześciu z lewicy odrzucili mandaty 
swe. Ponowny wybór odbędzie się dzisiaj. 

Bruksela, 23 listopada. Prezydent ministrów o- 
tworzył wczoraj konferencyę monetarną dłuższem 
przemówieniem, w którem podniósł wysokie za- 
lety unii łacińskiej, mogącej dła przyszłych reform 
służyć za wzór. Zniesienie łacińskiej uuii mogło- 
by straszne wywołać wstrząśnienia. Dla uregulo- 


dobie 


Kantor wymiany 


(lil o, K. apez. gal. Banku bipotecznep 


Nr. 270. 3 
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wania kwestyi monetarnej potrzeba miedzynaro- 


— | dowego porozumienia. 


Rzym, 23 listopada. Przybył tu ambasador 
Nigra, był na audyeneyi a króla i odwiedził 
Brina. 

Sofia, 23 listopada. Urzędowy dziennik ogła- 
sza sankcyonowauą ustawę o pożyczce. 

Bukareszt, 23 listopada. Dziennik urzędowy 
donosi, że Izby zwołano na 37 (15 st. st.) iisto- 
pada. 

Zapewniają, że Aleksander Catargi wicepre- 
zydent Izby w ostatniej sesyi, mianowany został 
posłem w Petersburgu. 

Agence de Constantinople pisze: Wiadomość, 
podana przez zagraniczne dzienniki, jakoby Ro- 
sya miała zamiar reklamować z powoda wypad- 
ku z okrętem „Olga“, jest zupełnie bezpodstaw - 
ną. Prawdą jest, że rząd rumuński udał się do 
rządu rosyjskiego z prośbą o zalecenie towarzy- 
stwu Gagarina, by nie naruszało przepisów o 
kwarantannie. 


Kursa telegraficzne. 
Me tiotamioe wio donak’ —* 


dnia 23 listopada 1893 r. 


Zjednoczony dług w papiarach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Anustryacka renta złota 


5% asatryacka recta (marcowa! | 100 | 40 
Ake'e banku austro-wyzlerSkiuo 985 | — 
Akcje kredztow> 317| 25 
Londyn 119 | 80 
Srebro . o” „oral — | — 
30-to frankówki za sztuk: 9! 56 
Dukaty austryackie . | 5) 68 
Banknoty banku miamiae m 11! m.j} 58 | 80 


Wiedeń, 23 listopada. Ruble papierowe 117.50. 
Cena nafty 1725 do 2020 Spirytus 1420, żyto 
670; pszeniea 7:71; owies 594. 


| 


Odpowiedaialny Hedaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Borońs«'. 


| Rubryka „hadoełane* nić pochodzi od Redak- 
cyi. która też żadnej edpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 


polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych i ma 
teryj kościelnych. — (any umiarkowane. 


(2001 81-100) 


| Ś 66 najlepszy i najpię- 
| 95 MIGUS kuiejszy Kalendarz 
ina rok 1893. Dla prenumeratorów „Nowej Re- 


Ważne dla oszczędnych gospodyń. 
Kucharz krakowski 


najnowsze działo w zakresie sztuki kulinynarnej 
dla naszych prenumeratorów po zniżonej cenie 1 60. 


Biżuterye dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 
zegarków 574 0 
poleca po bardzo tanich cenach 
MAGAZYN AU BON MARCHE 
FILIPA ELLE , 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 6. 


Przy grach | zakładach, przy składkach i zapisach 
pamiętajmy 


o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“, 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 
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JL OR | | owymi cze 
o i sprzedajo mąajkerzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniezno papiery, akSye, 
zastawne, isty, mentsty, wymienia wszelkie Kupony, wylesowane papiery. — Zlecenia z prewiacyj 

«| kmtęcanie "dwrutną peata baz dElicznia Krowa; 


Dam bankowy i kantor Wymiany JAKÓBA MOCHSTIMA it 


JErakraw. Firm" wlan e aleta R - BĘ 


fet 


4 Nr. 270 NOWA REFORMA s ' Kraków. 24 Listopada 1892 
Księgarnia: "e GE 3-€_3--€ 3-€ 3-€ 36 3-€ arere COE E E E 3-030 E E EN, 

L. Zwolińskiego i Spółki D 0 F R | N G A M Y DŁ 0 Z sową A Filia fabryk nafty Filia fabryk nafty A 
YE. zasńdłie GK Yy w Chorkowce i Lipinkach w Chorkowce i Lipinkach Y 

Jedyne dzielo. : = a H) w Wadowicach. w Tarnowie. pa 
Nowelle i szkice najlepsze i najodpowiedniejsze ze wszystkich toaletowych mydeł KY dostarcza najlepszą ? 

Zygmunta Niedźwieckiego. pa h 


20 ceutów. 2744 10 


Cena | zèr. 


Za egz | Gnoiewać [Zeren 
20 et. sie 22 t. 


nie można, raczej naśmiać z Zabawy towa- 

rzysk ej dla dorosłyah dzieci XIX w. p. t. 

„KWIATY i KOLCE*, nakładem drukarni 
Ludwika Styrny w Jarosławiu. 


B-aszorka ta jest no nabycia we wszystkich 
ssięgarniach i u nakładcy za poprzedniem 
nadesłaniem należytości. 2747 


Panienka 


nozęszczająch d- 


szkół, passu- 
ku,e miejsóa, może ud ielać lek 
©y! dzieciom, uezęszczającym do klas niżsayeh, 
za wynagrodzeniem , pomioszkaniam i wiktem. 


awa «enia pod lit. Z. M. do åd- 
min. „N. Reformy*. 2749 13 


Magister farmacyi 


prażujący miikan»ście lat w sw.m zawodzie, 
poszukuje nuieszezenia w większem móeńne 
Łaskawe zgłoszenia pod adr K. K. posie 
restanto Niżankowice. 2746 I 2 
egźaminowany, kawnler, 


Leśniczy lat 28, z dobremi świa 


dectwami, po zukuje posady. Obza jmiony jest 
i z gosp darst vam rolnem. Łiskawe z 'loBzanix 
pod adresem Obszar dworski pc kil 
poczta Mu hars. 78 1 4 


Ein Kuastgartner 


verheiratet, durchaus erfabren in War» nnd 
Kalthauseultar u. Ananastreiberei, so wie Friib- 
beteultur, wiinecht seine jetzige Stelle von I Jän 
ne. zu verändern. Briefe erbeten uuter Gartner 
poste rest+ate Liszki bei Krakau. 2740 1 2 


Obeenie po otwzrciu uvranie państwa 
dia przywozu wszelkich towarów nad- 
chodzą do handiu 3762 1 4 


Ant. Hawełki w Krakowie 
co 2 dzień świeże 


Łososie i Sandacze 


również jest stale Piwo Bawarskie 
„Spatenbriu' orysvinaln=. : raz wy 
et ły prawdz wy Porter angielski. 


Subjekta cukierniczego 


uzdolnionego. poszukuje 


Jan Baumann 
w Bochni. 26313 
L 2.642. 
Wydział powiatowy kra- 
kowski ogłasza 


konkurs 


na 24 posad akuszerek 
okręgowych w powiecie kra- 
kowskim od ! stycznia 1893 r., 
z płacą stałą 80 złr. rocznie i z 
opłatami po | złr. za pomoc dla 
ubogich rodzących. 

Podania z dowodami kwalifikacyi 
wnosić należy do I5 grudn'a 1892. 

Bliższa wiadomość w biurze Wy- 
działu powiatewego przy ul. św. 
Marka, L. 5, od godz. 9—1. 
2765 1 3 Prezes 

A. Milieski. 


Dämpfige Pferde! 


Husten , Schönbeitafehler und Ge- 
brechen, sow:0 hantkranke Hunde 
Be !lt schnell und grundlieh nach neuer Metho 
de und Medikamenten sammt schriftlicher Ordi- 
nation gegen 4 fi Honorar pr. Postnachnahme 
F. Rarih, 40 Jabre praktischer Thierarzt, 
Wien, I., ko | Grmódk: 3. 
z7- ż 


Kraków ul. Karme'icka. L. I l 


-= Nowo otworzona z 
3 1 
[CUKIERNIA 
s ma sposób warszawuki > 
z urządsona prawdziwie postepowe, w ribi JA 
E ciasta i cukry z 
kf oraz wszelkie zamówienia w zakrea on |” 
$| kiernictwa wchodząc: zdrowo, świe jæ 
£|żo i tanio (met iko w ogłoszeniu lecz > 
- w rzeczywistości). KJ 
a m A się łaskawym względom Sz. [Š 
gł”. T. Publiczności, spolsiewam się, że 
< wkrótce uzyskam zupełne Jej uznan e pa 
a Z głębokiem poważaniem LĄ 
£ .EKralasixi, |” 
i2710 3 4 ouklernik z Warszawy. Li 


Krasków ulioa Karmellvka, 
Najtańszy | najwygodniej urządzony 


„HOTEL IMPERIAL" 


w Krakowie 
ulica Zwierzyniecka, L. 6. 
Pokoje od 60 cent. do 3 złr. za dobę. 
W hoteia znajdują się: 2727 2 6 
Łazienki z wannami marmurowe- 
mai, taszami, bielizną i mydłem po 50 et. 
Największa , wzorowo urządzona i odnowiona 
Łasnalea parowa, 


Wedlug wszel. wymogów nowoczes. urządzony 


Zakład wodoleczniczy 
fnnkcyonujący tak w lecie jak w »imie, oraz 
penxsyonat dla zamiejscowych leczących się. 


MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawnej: e'torobr stawów. mię- 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, poraże 
nie, bysterye), jakoteż atonię kiszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
tody Mezgera w Amsterdamie. 

Przyjmuje od godziny 2 do $ popołudniu w 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz= 
kiej, pod L. 32. 2406 17 50 


do codziennego użytku, 


najdzielniejszy i najłagodniejszy środek do mycia 


dla dam i ludzi 


o delikatnej wrażliwej, skórze. 


Zalety Doeringa Mydła: 


mieszk pozbawione, 


. nie nieszkodliwa, 


każdego innego mydła. 


Działanie 


« Giętkość i świeżość skóry, 
» skórnygh. 


polepszenie uery, 


dobrze oczyszcza, przy'emn e pachnie. 
gtyż wszelkich alkal przy- 
a w końcu z powodu powolnego zużywania się tańsze od 


zupeł- 


usunięcie nieczystości 
596 7 7 


Z powodu łagodnego dzialania nadaje się szcze- 


gólniej do mycia niemowląt i dzieci. 


taty spraw.ły, że Doeringa mydło z Sową jest 
najlepszem mydłem w świecie. 


w aptekach pp K. Śu ieszka i Konst. Wiśniewskieg ; 


Można dostać po 30 centów za kawałek. 


Doeriaga mydła z sowa ucżna nabyć w Krakowie u pp. M. Do ninga. Filipa | 
Eilego Au bon M»rehè“, W, Ferza. F.A Grixars, Porębsk rgv © Zi alerai J. Zaplatalskiego ; 


Nader świetna rezul- 


w Tarnowie w »pt. M. Adlera. 


Generalne zastępstwa na Austro-Węgry A. Motsch & Ca.. Wiedeń. |, Lugeck, 3. 


1.96 zir. 


mdobny, w n'klowe ssk»tulee, prawie 20 crm wysski, 
2 złr. 75 ct. Ze świecącą w nocy tarczą zegarową o 40 cat. więcej. 
budzik z kalendarzem 1 dzaonk:ein stoł wym, 
Zegar Ścienny, bijący, ok ło 40 etn. d'ugi, 
zir. 3.50, ze sprężyną zlr. 
Zegar z kukulką, w łodnie rzeźbi nej szkatułe, 


[el 


kiom, około 1 metr wrs ki, 


ma 
© 
a 
N 
wg 
cj 


nach, 


Zaspanie niemożliwe. 


18 zir. 50 cut. 


Budzik ankersc 


atr. 196, z <alen iar:ein 


T ne 


w Nocy Świecący, alr 4.75 
w politurow. i poł e n 
4 50, świecący w nocy więcej o GO ct. 


ze wskazówka- 
mi i godzinami z Kości, około '/, metra dlug, 6 zir. 
Zegar z kukniką lub przepiórką, biący, z repert irowym wer- 


Podziw! Zegarek męski, k es'onkowy, z nowego srebra, remontoir 
4 zir., o 3 kopertach zir. 5.50. Męski anker-remontolr, |2-lut. 
3 15 ru'inach, z 3 kopertami, b. mocny, z marką „trwałość”, 9 zir. 
2660 S 0 


E. MAYER, Wierer-Uhren-Industrie, 1, Schottenring, 33. 


Dwul tnia gwarancya. — Cena:ki darmo. 


*rebr 


0 


1 Turecki 400 fr. los na 4l 
3 


- n 


= Rzadka nadzieja wygrania już 1 grudnia = 


M. Z š 


Tureckie 


Roeznie 


z głównemi wygranemi »43 010 w złocie 


najmniejsza wygrana 323 framk. w zło- 


oie, które na każdy 


64 złr korzyści ponad kurs się otrzymuje. 


BE Dajemy 


= - 


5 É sag 
Oryginalne icp za gotówkę po kursie dzien- | 
nym urzędowym 


Na to ciągnienie pe" 


400 
frankowe losy I turecki B aoo fro. los 
6 ciągnień l austr. czerw. krzyża 


1 aerbski tabaczny 
174.000 w złocie | | Ja sziv-los 


los paść musi, dlatego 


po złożeniu p erwszej raty. 


„-a żłr. 1.50 
41,2 złr. 450 
n 4 aZ zir. 7.50 


Tureckie losy 


Grupa B. 


149 


ik z gł. 
wygranemi 
3 m liony z!r. 


mmm POdczaB słać. 


VM szystkie 4 losy w — «ueslęczn. ratch 
po złr. 2.40. 
Natychmiastowe wytączne prawo do grania 


Wpłata rat na- 


stępuje bez kosztow na nasze książeczki wkła i 
w każiym urzędzie pocztowym. 
s+ ze względu na n'dzwy- 
czaj wysokie wygrane, nad 
których wypłatą czuwa Komisya kontrolua 
| europejska, bardzo cenne. 


Kantor wymiany WERNER & Co., Wiedeń, 


I., WVerlńngerte Wipplingerstrasse, 39. 


DM Listy ciągnień darmo i opłatnie — Zlecenia z prowineyi załatwa się odwrotnie. "TRG 


A ae Biuro Patentowe 


Army swiatowej 


wyrabiają i sprze dają 


ZE Priedaieh- Str 78. 


Berlinskie. | 


Taniej niż gdzieindziej, z powodu przywileju uwalniającego harbatę tę od cła w Rosyl. i 


Herbata rosyjska 


najlepsza, od dawna z dobroci i zapachu znana, prawdziwa t.lko w oryginalnem opakowa- 
nin pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, w paczkach i blaszankach od *, 
w Y gatunkach doborowy«h. po cenie od 2 do 6 złr. za funt, 


| 


Właściciele firmy: 
A. Miikie i 
W. Ziołecki. 


1376 


1) 
„3 


25e! 


50 72 


funta, 
14 0 


Wogau i Spółka w Moskwie. 


komicie działającom jest 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino 


Główny skład dla Krakowa i Galicji Adolt Salomon, ul, Krupnicza, L. 10. 
CE. A R A, 


Księcia Alfreda Montenuovo - 


dzierżawca piwnie win 
S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) 


poleca swe ua wszystkich ohesłanych wvstawach pierwszemi 
nagrodawi odznae:cne 


winaVilldny czerwone i wina Pięciokościołów białe 


stołowe i deserowe 
po umiarkowany b ceuach. Szezególniej wodnem polecenia w 
czasie epidemii, z powoda wielkiej zawar:os<i taniny. zna- 


NAFTE 


E JH 


"ZAS 


aa" 


a 


< 
u, 


wpływu wilgoci, 
nadzwyczajną trwałość. 


Fap u" 
EE 


Nafta z fabryki Fibicha i Stawiarskiego w Chorkówce, 


~ 


w x 
EE SES 


F, 


mi szkojący w 


w" 
"2a" 


w Wadowicach, 


i 


Grą 


©ALOWOW 


NnI1eeKSPLOGUJĄCĄ,, 
oraz inme tańsze sorty po cenach zniżonych. 
Kółkom rolniczym udziela się na żądanie 3: miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny, 
Filie dostarczają również vajlepszy ter do dachów papowych, 
(pokosi) naftowy, który jest najtańszym i najlepszym środkiem kons r- 
wowania materyałow drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., 
próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 


Rownowz»śnie poleca się właśc cielom młynów. tartaków i wszelkich maszyn pi- 
rowych i innych najlepszą oliwę zwaną „Rosyjską“, jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy. nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i z mową porą nie stygnący. 

Przy użycia tej oliwy, konserwującej wszelki metal, czyszczew'e maszyn jest zupełnie zbędne, 
Na próbą wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości. 
odbioroy 
wbliża Wad'wie zechcą adr 


sowzć do Zastępstwa fabryk nafty 
Rynek. 59 


"WF go TW go W / ge UPV za WY og SF z WIVZ 
JE 3-6 HEHE 3-66 HE 3€ 3-46 3 6 JE 


WW, 


0000000990) o0 209000000000000 


restante Podgórze. 


Q 
8 
Q 
Q 
Ə 
Q 
Q 
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Potrzebuję znaczniejszą ilość 


Kamienia Granitowego.$ 


Zgłoszenia przesyłać należy: „„Głranit 3150“ 8 


2728 2 2 


O000000001000000000000009000 
FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
anara0ya Obuwia | kaloszy uskuteoznia się szybko | tanio, 


męskie 


258 112 


Koce i dery zimowe na konie 


derki z napierśnikami, z maskami, czapraki itp.. 
skonałych ci;żkich suxien lub najlepszych granatowych palmerstonów, pe 


nmiarkowanych cenach po:8ca 


JAN KLECZEŃSKI, 


z do 


26-8 4 6 


siodlarz i rymarz, 


Kraków, Szpitalna, ’33 (vis-àvis nowego teatru). 


Preimiowana aa czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 355 84 ' 


Jana Skorkovsky'eg0 


Fabryka sukna 1 ubrań 


w Humpoletz 
poleca Wysokiej Szlashsie i P T. Publiczność 
«woj obfity skład aajświaższej mody se 
teryj na surdaty, spodnie i cate 
ubrania ua azoo jesieuny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła n+|ohętniej opłatnie. 


Zmiana lokalu. 


Pracownia pończoch Maryi Skirlińskiej 


została przeniesioną na ulicę NzewskąĄ, 
L. 14, i przyjmuje jak czaję wszelkie 
obstalunki z włoozki i bawełny, wyrabia ko- 


|szulki do gimnastyki, oraz podrabianie poń*zóch 


2432 21 78 


WysyłEa posząwszy | od hektolitra. — Cenniki darmo i opłatnie. 


Herbata z Brodów ! 


Z drukarni Związkowej w Krzkowie 


funt bardzo dobrej . 
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu 
funt 


bert Mandelskiy 


Imwerial* cesarskiej w oryginalnem BRE 
funt wysiewków z herbat kwistowych. najlepsza . 
Kawa lepsza od wszyst. PS fr»nco 5 kilo 


IF i (l loterya. 


0d dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa 


i HERBATA. ROSYJSKA 


2020 29 104 


złr. 
złr. 
złr. 
złr 
złr. © 


Ostatni 
tydzień. 


««iowna wygrana 


19.000 zir. 


LOSY DO 50 ct. polecają : 
Józef Altstadter, Stanisław Ferntuch, Zygmunt Gleitzmann , Izaak Grajo- 
wer, Józef Heidenteldi, A, L Hoch wald. A. H laar, Szymon Loria, Al- 
M. W. Trink-nro:ch. 


2606 


w. ADAJOWICZA 


W Brodach 


14 0 


Pari gabry ki pra 


iMopoJgą Z EJEQ.JGH 


i Fi 


i skarpetek. 263 4 6 


OE COCOCZEJE EE v 


a= 


(770270, (700 770 


' 100 zdrowych dębów 


11/ mili od Krakowa, 14—3) cali 
A jest do sprzedania. 
Bi ższa wiadomość u portyera w 

Hotelu Centralnym w Krakowie. 


Wszelkie zamowienia na 


służbę dworską i miejską 


od Nowego Roku przyjmuje 


Biuro Świderskiego w Tarnowie, 


Porozumien a się między ch'ebodaw- 
cami a służbą odbywają się w każdą 
niełzieię od 27 listopada począwszy. 


Guweornantka ue ważenie 


rzystne umieszczenie. 


LSA. 


v a a LXX) 


baad 
p HIlotel EEE W 
> 9| w WIEDNIU » 4 
Y prz=citerm poci biaiym koniem L2 
K Taborstrasse, Nr. 8, 2 
„I zupełnie nowo urządzony, elektryczne Światło winda, wszelkie wygody, Z 
9 renomowana restauracya. przy umiarkow. cenach naj» yższy komfort. (2 
Q 1153 30 52 Karol Sacher, wlas iciel. o, 
JEEE TOTOO OLOTO OOOX KS 


POGGGGOLOWOGOGGGOGOGGGGAGGCA 
Lwowska Fabryka Asfaltu 


i 
f 
3 
X 


i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
$. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera, 


we LwWOWI1ie, ulica Korytna, L. 13, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tektarę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachow, wysokich gatuuków. 
1 zir. 80 et. do 3 zir. 50 et. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy Świecący do konserwacyi 


dachów tekturowych, drzewa, dachów goutowych. żelaza, blach 


Roina 10 metrów [] od 


Wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu. 


Smole aagielską bezwoadną. 


Osnsza się astaliem jako jedynym środkiem znanym 
Ą dotad w budownictwie najbardziej 


X zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


X 


Niszczy zastarzały grzybex drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M -tr [] od 50 do 75 centów. 


Długoletnią gwaraucyę poręcza się. 


WEDLOGGOGOCOGOLGOBOOGGEGU | ray” poi lt W. D. 


ałvowzekiel, w Bialsku 


1005 67 100 


oOdbioroy 

mieszkający w publ żu Tarno +» zechcą adre- 
gomać do Zastępstwa fabryk nalty 
w Tarnowie, ul. 

O 3-6 HE JE JE 2 


A Wr. ©, 


21:3 1 10 


także Olej 


chroni drzewo od 


Urszulsńska. 4. 
3€ 36 3€ 3< 


Uwaga. 'rizy uiekiejone iie „Pękają przy robie- 
niu papiarosów. 


rBEM EONEU EŁEINCOYXIE! 


Kto choe palić rzeczywisole dobre i zupełoie 
nieszkodliwe papiarosy , nioch kapuje 


TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


S. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatraiua, 3. 
Kraków, Sukiennice, L, 28, 
Ceny bardzo niskie. 

LOCO sztuk od 18 ont. 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Upakowa 
ule gratiR. — Przy odbiorze IVVU koszta trana 
potu ponos favcyka. 361 L18 0 


maa Aj" —— | || | | 
Rządca 2 20-letnią praktyką, bezdzie- 


tny, d» Zaang uzowadia od No- 
wego Kosu. Adies: Agronom, w Dzikowie Sta- 
rym ad Oiszyce. 264: 5 25 


4 dniem 1 grudnia b. 
r. otwieram 


w Bochni 


Drogueryę 


Uraz 2705 2 3 


hurtowny handel materya- 

łami aptecznemi i wszelk. 

przetworami leczniczemi. 
Jan Michnik, 


magister farmaoyi. 


Rutynowany pisarz notaryalny 


z dobrem i szybkim pismen , Muggsy Blę Wy 
Kasa chlubnemi świadectwami , poszukuje na 
vrowinceyi um esszenią, — Zgłoszenia pod lit. 
T. Sz. poste rat. Poadgócze. 2 19 » 3 


Sklep chrześcla ski 


na Nowej Wsi Narodowej 


pod Erakowem 
otwarty d. 15 listopada w domu 
Pajączkowskiego, L. 13, posiada 
na składzie 2726 2 0 


wszelkie artyknły domowe i gospodarskie, 


Zaopatrująe się w Związku handlowym 
Kółek rolniczych w Krakowie 
sklep chrześciański 
sprzedaje towary najlepszej Jakości po ce 
n ch mższych niż gdai: kolwiekiniziej. 
[| zc NESENWY | 
Na wystawie gospod. w Wiedniu 1091 


dyplomem aznania nagrodzone 
Krajowe 


wyroby andrychowskie 


jako w 1104 58 Tuą 

płócienka, zetiry. kapy weł- 

niane jakartowskie, obicia 

ma mebie, rożurgu rodzaju dre» 
>. Hehy, do uabycia : 

w Bazarach wyrobów krajowych w 

Mrakowie i Przemyślu 

i w Towarzystwie Gailoyjskiem akcyj 
nem wa Lwowie. 

Wyroby taDsze a trwalsze i lepsze ud 

zagraniezaych. 


Hi  UlALpsIELAEJg 1 (ODBkOZSŁIJg PUONIA TYAIĄPJ 7 dual, 


1426 R5 150 


ed lat 16 istniejąca 


Pieorwvmza krajowa 
. . LA 
Pracownia fabryczna Bilardów, 
Zarazem rekonstrucje stare bilardy na najnowsze 
fasony. liczac ceny konkurene jne najtańsza 
Kraków, Wielopole, IS, 


Jozef Piotrowski 


kealnosć 


pod Nowym Sączem, z zabućo- 

waniami nowemi, wraz z obsiewami, Za- 

raz lub z wiosną zm wolnej ręki 
do sprzedania. 

bliższa wiadomość w Admin. „N. Re- 

2729 I 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


